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W początku bież. Pod naciskiem 

W ramach współpracy 
gn.qpndurczej krajów de­
mokrncji l1Jdowe1 za kludy 
przzmyslvwe Węgierskiej 
Republiki Lud111l'e7 wyko· 
nujq zamówienia ln1111ch 
krajów, międz11 innymi Ru-

Załogi: ŁZPW, przędzalni ZPB· im. Bytomskiej 
i tkalni ZPZ im. Bardowskiego 

roku ruch !półdziel· 

czości produkcyjnej ol...inii publicznej' 
rozwija się z więk- I.I 

~~ silą niż w roku Andre Boułemy 
W ciągu stycznia 

br. w ró:i:nych woje- podał si.-

,~ ~11.~llA l\tJUJ\'S/'11\ 111'.''VL'Y .I \lA 
Et, . 
~--~ . 

l t UJA.WNl!M\' 
Nt)WE REZERW\' 

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLA.M 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY: 
NA· 

Do prezydium na szej nara­
dy nadeslilli list dwaj m"i­
strowie o:Jd,iału przygnto­
wawc,ego ZPW im Sw1er­
czewskiego - Wlady,taw Ho­
chenl'k i Włady sła w Cyp­
rowskl. 

Mu 1strowie BocheneJ; i Cyp. 
rowskj piszą o wprowadzen iu 
systemu odd;;i~Jnego obl.cza­
nia produkc.ii p<1szczególnych 
zesPOlów i ?.miRn 

zmiany, 
Vb„cllle glos wt·It?rze prząd­
k~ l i-1 tl llll . Nuv,uLKl v. 
ł'wlrk„Wlto, tuw. l:lal'IJdrn 1:'1t:-
c1.y11:-ika. 

Bn rhara Pierzyńska 

rr111nii. 
NA ZDJĘCIU: technik z 
Zakł1dńw Wytwórczych 
Lamp Prnstowntrzych. Fe­
renz Uzsak umieszC'za u; 

!nmpie prnsto­
w111.nej eleklroli­
t11 . których dwtq 
porhę w111eon111q 

zaktadu dla Ru-
munii. 

For - CA~ 

Przędrnlnia oddziału Tl ZPJ:l 
1m lJyw1z11 fii11śduszkowskitj 
oie wykonała planu w ,\ycL­
mu Prqparlajq<:ych na n:ą 
zadań nie realizuje również w 
lutym Prz.yczyna leży w złej 
pracy wielu maj!'trów, którzy 
przt!ja w1a.1<1 zbyt mało troski 
o powierzone im zespoły Re­
zultat )e>ł taki, że np maj>ter 
Włady;:.ław Wreanrek wyko· 
nal phrn zaledwie w 82 proc., 
a Wlady•ław \ Tomczyk - w 
84 proc Zia praca majstrów 
oraz brak pomocy z ich stro­
ny dla prt11dek p.iwocluje tak­
że małą wvrlalność pracy 
pr?ądek. które. jak np. Jam­
na Włnrlarczyk. Bronisława 
O>laszew;ka, czy Alicja Ur· 
ban - rue wykonują swoich 
planów. 
Jedną z przyczyn powodują­

cych niewykonywanie planów 
w przęrl,alni jest także trwa­
jacy już od kilku miesięcy 
remont windy. w•k11tek C7.e· 

Nowy system. o którym pi­
szą wymie:iieni ma1strowie. 
polega na tym. że w wv JJ<id ku 
wstawienia na mH~>-Y?l'e dla 
innej zmiany niepelny<.:h 
szpul, waży się k:lk~ l . -' rh l 
oblicza ile kilogramów zosta­
ło na maszynie. W wypadku, 
gdyby na muzynie pa odej­
ściu Pit>rwsuj zmiany zostalo 
n:niej niż było w chwili ob.1ę­
c1a zmiany, różnica zo~taie 
odjęta z ;:>rodulrcji. oddanej 
do magazynu. 

.Jutro. tj w 24 dniu naszej go transport odbywa si-: rę-
w1elkie.i kor'e$por.d~ncvin~j cznte. 

wykonują plany rytmicznie 
' 

wództwach mało 1 " 
średniorolni chłopl do dym1•si1• 
zorganizowali ogółem .l 
361 nowvch spóldziel- Jak już donosiliśmy, depu-
ni. Jest to najwięk• towany komunistyczny Pron-
sza liczba spółdzielni teau wniósł w Zgromadzeniu 
powstałych w jednvm Narodowym rezolucję, kryty-

Bierzcie z nich ~rzykład · 
miesiącu w okresie kującą rząd Rene Mayera za 
4-letniej historii ru- powierzenie teki ministra 
chu spółdz.lelczości 
produkcyjnej w Pol· zdrowia byłemu wspólpra-
sce. Przewyższa ona o cownikowi gestapo Andre 
90 - liczbę spóldziel- Boutemy. 
ni zorganizowanych w Pod naciskiem opinii pu-
grudniu ub. roku. bllcznej Boutemy został zmu-

WALKA O PRZEDTERMINOWE WYKONANIE ZADA~ 
PRODUKCYJNYCH ZA LUTY PRZYBIERA Z KAŻDYM 
DNIF.:M NA S[•LE ZAŁOGI LICZNYCH "ZAKŁADÓW PRA­
CY MOGĄ SIĘ POSZCZYCIC ZNACZNYMI OSIĄGNIĘ· 
CIAMI PRODUKCYJNYMI. 

Łącznle więc z szony do ustąpienia. Pnia 
Istniejącymi, ogólna 9 bm. w godzinach wleczor-
Jiczba spółdzlelnJ na nych podano oficjalnie do 
1 lutel(o br. wzrosła wiadomości o zgłoszeniu przez 
do 5 265. · Boutemy dymisji, która zo. 

stała przyjęta. 

Spośród z3kJadów przemy- 1-------'------'--------------------------­
słu wełnianego n.a szczególne 

·wyróżnienie zasługuje załoga 
ŁZPW, która wykonuje swo­
je plany równomiernie I ryt-

zalogi. Więcej troski 1 porno- micznie. W walce o wyższą 
cy winna także okazać nie produkcję wyróżniają się prze­
wykonująt·emu planu oddLla· de w9zystkim członkowie par­
towi podstawowa organizacja tii. W przędzalni tow. Hen-
party.ina. ryk Zbiorczyk ostatnio uzys-

* * kal 144,6 proc. pl.anu. 
• Zapytujemy, dlaczego w Załoga przędzalni ZPB \m 

di:iiu 7 bm nie wyk<1nały pia- RYTOMSKIEJ wykonuje swo­
now zakłady: przędzalnia ]P. plany dzienne z poważną 
irednfoprtęrlna ZPB im Dzin- rwdw!•żką W t ych dniach n.aj­
żyńsk. iego (89 5 proc). pi"te· lepsze wvniki produkcvjne u­
dzalnia (!11!.5 proc) i tkaln :a z.rską,la ZMP-ówka Stanisła­
(96,5 proc.), ZPB im Lieb- wa Leśniewska Cl 17,4 oroc). 
knechta . tkalnia ZPA im Du- W reaUzacji planu produk­
bois <93.8 proc.), przęrlrnlnia cyjnego w ZPZ Im. BARDOW­
ZPB im. Rewolucji 1905 roku <:KJ 
(98.5 proc.). przędzalnia ZPB ~ EGO przoduje 7.ałnga tkal-
im. Waltera (96.5 proc.), przę- ni, która s~stem~tycznie prze­
dzalnia odpadkowa ZPB im kracza swoie dzienne zadania. 
Armil Ludowej (94.4 proc.): 1 Wyróżniają się tu szczególnie 
przędzalnia średnioprzędna 1 tkacz.kl: Irena Karolak, wyko­
.Pabianickie~ Zi:'B (9.3.8 pror.) jl nująca 118 proc. ' planu, Anie­
' przędzalnia sredn1oprzędna la Krauzowicz - 117 proc I 
ZPB im. No:"'otki (88,2 proc>? Weronika Wotniak 117 pr~. 

Naprzód do walki 
o socjalistyqznq 

przebu.dowę • wsi· 
Powiatowe zjazdy spółdzielczości produkcyjnej 

W ubiegłą niedzielę w Kutnie, Rawie Mazowieckie) 
Sieradzu odbyły się powla&owe zjazdy spóhhlelczoścl 

produkcyjnej, ua których dokonano podsumowania oslą­
i:nlęć spółdzielni produkcyjnych, wskazano na braki oraz 
wytyczne drogi do dalszej pracy. · 

Zjazdy dokonały także wyboru delegatów na Krajowy 
Zjazd Spóldzielczoścl 'Produkcyjnej, Delegatami zostali 
przodowolcy pracy oraz agitatorzy J bojownicy o nową 
wieś. 

W ten spnsób nowy system 
obliczania produkcji Jlkwldu­
je zjawisko wykonywanl11 nle­
~lnych szpul I ia't'zymy-.xa­
rua masz;ny przed końcem 

n~ra~v zamle~dmv wypo. Kierownlctwo tych zakla-
w1edz tow Rftrharv f,awnl · dów musi położyć 'luty • 
czak - prządki z WZPB lm. ' nacisk na :i:mlanę 1tylu pracy I 
1 Ma.ie. l wielu majstrów I spowodowa~ 

Zakłady Uszczelnień 
Wyrobów· Azbestowych 

Zjazd w Kutnie wykazał, że 
społdLielcy tego powiatu po­
siadają poważne osiągnięcia. 
W porównaniu z plonami w 
gospodarstwach !ndyw1dual­
nych, spółdzielcy . w 1952 ro­
ku zebrall z h'.1 więcej: iyta o 
5,ll q, pszenicy o 9,3 q, J~z-

mienla o ll,8 q, owsa o 4,8 q, 
burakow cukrowych o 42 q, 
ziemniaków o 66,2 q. W cią­
gu minionych trzech !at stan 
poglowia w s;:iółdztelntach pi.1-
większyl się: bydła o 207 
sztuk . koni o 85 sł.tuk, trzody 
chlewnej o 221 sztuk. 

dopomóc małorolnym I śre­
dniorolnym chłopom w zało­
żeniu spółdzielni na terenie 
gromady Kolomia, spółdzielcy 
z PleckleJ Dąbrowy przyj· 
mą 15 nowych członków, 
spóldiielcy z gminy Krzyża. 
nówek uspółdzielczą całą 
gminę. spółdzielcy z Poborza 
zachęcą do przyłączenia się 
do nich wszystkich pracują­
cych chłopów. Chłop gospoda· 
rujący lndywlrlualnie z Do­
brzelina - Mark iewicz. wraz 
z lnnyml chłnpaml założy w 
swej gromadzie spółdzielnię 
prorlukcyjną. 

N3 zakończenie swych obrad 
zjazd podjął uchwałę, w któ· 
rej nak reś!U spółdzleln łom 
produkcyjnym powiatu kut­
nowsk iego plan pracy na rok 
bieżący. 1 

(Wypow•e<U prząrtkl Pieczyn usunięcie wszystkich Innych 
wkle) umieszczamy na stronie 31. braków, hamujących pracę 

Nasza ' odpowiedź 
zbójecki napacl sił sbrojnych St~n6w 

Zjednoczonych na naród koreański 
oddany pokojowej. twóret.ej pracy nad od: 
budową. I społeczną. przebudową swojego 
kraj.u - obnażył przed całym światem tu­
dobojczy charakter amerykańskiego lmpe­
rlallzmu, st~~jącego się w piórka „wolności 
I demokraeJI '. Zbrodnie amerykańskiego 
Imperializmu w Korei nie mają ~oble rów­
n~cb w dziejach ludzkości. W celu całko­
witego wyulszczenla bohaterskiego narodu 
koreańskiego agresorzy amerykań!lł'y nie 
cofnęli się nawet przed użyciem broni 
bakterlologlczncJ. 

W swej bezgranicznej żądzy władzy I ra­
bunku amerykańscy ludobójcy lmperlall­
stycznl wyzuci są z wszelkich uczuć ludz­
kich. '"'.ied.zą tylko jedno: wojna. wytępie­
nie mlłlonow ludzi, puiary I zgliszcza. zruj­
nowanie setek milionów Istnień Judzkich 
przyniesie Im miliardowe zyski. Smler6 I 
zniszczenie gotowi są oni oieśó ' wszystkim 
narodom, włączając w to również swój 
własny naród, aby tylko do Ich banków 
płynął nieprzerwany potok złota I dolarów. 

Wszystko, co postępowe, wpr.Jlwla ame­
ry~ańsklc~ Imperialistów w nieopisaną 
wsclekłośc. Osiągnięcia . Związku Radziec­
kiego I krajów demokracji ludowej nie da­
lą im chwili spokoju. Wodzireje USA wie­
!i•ą. ie drogą pokoJof'ą nie uda Im się 
oslągnąl\ panowania nad Innymi narodami. 
Przygotowując się do nowej wojny, nasy­
łają onl do Związku Radzieckiego I krajńw 
demokr~cjl lodowej swoich szpiegów, dy­
wersantow, bandytów, wykorzystuJą w 
swojej dl'lfo!ałnoścl zbrodniarzy hltterow­
sklch · I reakcyjny kler. Rząd amerykailskl 
oflcjalole WYBiSYgnował na szpiegowską 
I dywersyjną rhlalalność w krajach obozu 
pokoju 100 milionów dolarów. 

W 11wych agresywnych dątenlach do 
opanowania świata. lmperlallzm amerykań­
ski sięga również I po nasze ziemie. 
Chciałby oo - Jak powiedział towarzysz 
Bierut na VI Plenum KC PZPR 
„przekształcić Polskę w swoją kolonię, 
w surowcowy hinterl1111d rzqd2ony przez 
hitlerowskich ga11leiterów'". 

Ludobójcze plany amerykańskiego lmpe• 
rlallzmu skierowane są nie tylko przeriw­
ko naszym Ziemiom Zarhodnlm, lecz 
pneelwko samemu Istnieniu niepodległej 
I zdolnej do życia Polski. 
Amerykańskim podżegaczom wbjennym 

w walce 'Z naszym narodem pomaga garst­
ka zdrajców I sprzedawczyków, którzy na 

, rozkaz I za pieniądze swokh panów zza 
oceanu itnrllwle wykonują zadania szple­
ców, dywersantów, sahotaiystów I skryto­
bójców. Kim są cl zaprzańcy, ujawniły 
między Innymi opulllłkowane dokumenty 
z przekazaneęo władzom Polski Ludowęj 
archiwum WIN I proces szpiegów z kra­
kow~kiej kurii arryhiskupiej. 

Ale na straży niepodlPgłoścl I suweren­
ności Polski stoi dziś cały potężny świato­
wy obóz pokoju. z oirzwvciężonym Związ­
kiem Radzi1>ck im na co:rte. Na straży na­
szvrh Rrank zacho<lnłc-b stoi 7.Jednoczun:v 
we Froncie Narodowym, pod kierownic· 
twem Polskiej Z.iPdnoczonej Partii Robot· 
nlczej. naród polski, stale wzma1•nlają1:y 
swoją czujność wobec zhrodniczych kno· 
wań Imperialistycznych , silny; il:i:lęl<I nie­
rozerwalnemu sojuszowi z ZSRR I krajami 

demokracJI lucloweJ, dzięki przyJatnl 1 Nle­
mleeką Republiki! 'Demokratyczną. która 
uroczyście uznała granicę na Odrze I Ny• 
sle - jako Jedyn11 możliwą rranlcę pokoju. 

ROBOTNICY, CHŁOPI I INTELIGENCI! 

Godnie odpowiedzmy na skierowane 
przeciw naszej Ojczyźnie knowania Impe­
rialistów! W codt.lennej pracy, w walce o 
wykonanie Planu 6-letnlero, o coraz więk­
szą wydajność, o wyższą Jakośll produkcji, 
o socjalistyczną dyseypllnę pracy - umao­
nlaJmy nlezwyclę:J:opy Front Narodowy! 

"Walka o pokój, demokrację i socjalizm 
- powiedział na Vll Plenum KC PZPR 
towarzysz Bierut - na obecnym etapie, 
w obecnej sytuacji międzynarodowej ł we­
wnętnrrei. wiq~e w:Jzystkte nasze zadania 
polityczne I ekonomiczne, narodowe i mię· 
dzynarodowc, aktualne ł dtugofa!owe -
w ;ednolit11 iesp61 zada!\, których wyra­
zem ;est codzienna realizacje( Planu li-let­
niego". 
Ogłuszony niedawno komunikat Państwo­

wej Komisji Planowania Gospodarczego o 
wykonaniu Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1952 mówi o postępie w roz­
woju na•zej gospodarki naTodowej. w sto­
sunku do popnednlego roku, o wzrośrle 
produkcji naszego soC"jall•tycznego przemy­
słu, rolnlrtwa, wzroście nakładów Inwesty­
cyjnych, o nfeustannym rozwoju oświaty, 
kultury, nauki, ochrony zdrowia - o na­
szym rosnąt'ym wkładzie w sprawę zacbo· 
wania pokoju na świecie. 

Ale nigdy nie zapnmlnaJmy o tym, te 
czym wlękue •11 na•v osiągnięcia, tym 
bardziej zaciekłe Sił ataki wroga. DJałego 
też w sZPregach naszych nie mogił znaleźć 
mleJst'a samouspokojenie. zawrót clowy od 
sukrPsów. osłabienie cz11Jno~rl rewoluryJ­
neJ. Zawsze pamleta.tm' o tvm. te skazany 
na norlad„ fmpf!rlali'lim aml'rvkań•kl hę· 
dzle się <'hw„tlll na.tbardzlf!J nle<"nych spo­
sohllw dla realizacji swoich ludobójczych 
planów. 

WŁÓKNIARKI WLOKNlARZEI 
Jeszne hardziej wzmagajmy na"t.e wy-

,,s,llkl w celo umocnienia potęgi oa'2iej Oj­
rzyzny I r.alego obll'r.u pokoju! Rok 1953 
jest rokiem nowych, Jeszeze wlększyl'h 
I Jes:r:ne bardziej odpowledzlalny<'h · niż 
w roku uhif!J(łym radań. Wykonanie tyrh 
zadań wymaJ(a znacznego wzrostu wvdaj­
nośrl pracy, powałnf!i:o wzro10tu produkl'.11. 
podniesienia jeJ jakości I obniżenia ko­
sztów własnych. 

TOWARZYSZE! 

Warunkiem naszych zwycięstw Jest stale 
ulepszanie pracy masuwo - polllycznej. jest 
<lalszy nlrustanny rozwój wspólzawodnl· 
clwa pracy, walka o dysryplinę wykony­
wania planu I htmil':r:nośi' prndnkcji, 

Nie ustawajmy ani na chwilę w tych 
w:vsiłkarh ! 

W codziennym trudzll' wykuwamy plęk· 
oą I sz<'ześliwą przyszło~ć. Nir pozwolimy 
nigdy amerykańskim tudohójf'om zamlPnii' 
naszą uknrl>J<na ?.lemlę w pustvnli:. a nasz 
naród w : niewolników . • Przekreślimy •wą 
pracą zakusy morderrów dzieci koreań­
s dł'h, zbrodniarzy spod znaku dolara 
J swastyki. 

zdobyły 
• pierwsze 

• • 
·mlCJSCe 

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu- Leninizmu 

Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Włókniarzy 'ogło­
sił wczoraj wyniki współza­
wodnktwa międzyzakładowe­
go w IV kwartale ub r o ty­
tuł przodujących załóg w 
branży artykułów i tkanin 
technicznych oraz wśród za­
kładów podległych Zarządowi 

otwarły zostanie przy-Kt PZPR 
Komunikat .Komitetu Łódzkiego 

Remontu Maszyn. 

Komitet Łódi.kl PZPR po­
daje do wiadomości aktywu 
partyjnego I bezpartyjnego, Iż 
w lutym 1953 roku zostanie I tak w branży artykułów I 

tkanin technicznych pierwsze 
miejsce, sztandar przechodni otwarty Wieczorowy Unlwer-
Zw!ązku Zawodowego Włók- sytet Marksizmu • Leninizmu 
niarzy I nagrodę w wysokości przy Kl PZPR. 
5 tys. zł zdobyła załoga Za-kładów u~zczelnień I Wyro· Zajęcia n.a Unlwe1"6ytede 

\ bów Azbestowych w Łodzi . odbywać się będą dwa razy w 
Drugie miejsce .. dyplom uzna- tygodr.lu. 
nla oraz nagrodę - 1 500 zł Stu''b trwają przez okres 2 
przyznano załodze Zakładów lat z przerwą tetntą w mleslą­
l'kanin Technkznych w Łodzi 
Trzel'ie mlej~ce I dyplom u- cach lipcu I sierpniu. 
1.nanla uzvRkała załoga Swld- Uniwersytet Marksizmu -
nlcklc.h Zakładów Szpilek, Leninizmu przeznaczony 1e~t 
c·~~ć I Przyborów Tkackich . dla Inteligencji technicznej, 

e współzawodnictwie za- I aktywu społecznego i gospo­
łóg, podległych Zarządowl Re-
montu MaRzyn, nlerwsze miej- darczego. Starający się o 
sce, proporzer przechodni I przyjęcie na Wieczorowy Unl­
nagrodę w wysc;koścl 2 500 zł wersytet Marksizmu - Lenlnlz.. 
zdobyła załol?a ZACHOONIO- mu ~nnl posiadać' 
f ,óOZKICH ZAKf,ADt')W RE- ' 
MONTU MASZYN PRZEMY- 1) wyk~ztalcenle ogólne w 
stu WŁóKIFNN!CZEGO 
Drugie mle.łoce I dvplom uma-
rua przyznano załodze l~kła-
dów Remontu Maszyn w Ka-
li<1.U Trze<"le mie.fsce i dvptnm 
U7.nAnla uzy•kJ1la zalo~a Pół· 
nocno - f ,ńd1.kkh Zak łA<lńw 
Remr>ntu Maszyn Przem. Włó-
kler;inlqego. 

B. premier Hanu 
poci,1ani~ty 

do odpowie~zia!ności 
za n ndp isfl n ie 

umowy z An;lią 
LONDYN 9 2 

lak dono..~i Agencja Reute­
ra premier 1rnń,;ki Mossad1k 
widał polet·Pnie mlni,trnw1 
spr;;w1Pdliwo~ci. by wvtoczył 
:::nr ;J \.V~ t p remiPr o wi fv1ohAm­
n !'<'low' Sa ed . b m111" (1 owi 
•k ;; rbu Abb;; ;gholi Gnl.'''a ve­
gRn oraz b prl'7t'•owl b;,nku 
1rnń,tw :i Abrlul H•p<_oPin Ebtt'­
f,aj u. na rnż„nie sk ;; rbu pa ń­
~'"' a nA ~trtttv w ...vv~nkf'l~Wi 
2 25 miliona fu ntów •zterlin­
~l\w przez pod pi •a n ie w I 948 
roku ·1mowy walutowej z w.e!­
k;1 Bryt.ani!\· 

Zimowe wczasy 

w górac.h 

W najpiękniejszych miejsca• 

w o§ da rh w ·uv<wz ti'' kow11ch 

Pot.ki - w ZakopnnPm, E<11-

do11•1e • Z d ''''"• Wiś Le - ko· 
rzysrrr 1q l uiczrisów z1muw11• h 

ludzie prllf'1/ prz11l>uli z róż-

nych w kq tków, kraju, 

NA ZfJ.IĘCIU: 

pr zed sch ro111.<kie m na fiali 
Gqsieri1eowe1 (Tatry). 

CA~ COi. P'alkOW<l<I 

zakr~le średniej szkoły ogól­
nokształcącej lub równorzęd­

ne; 
2) pnygotowanle polityczne 

w zakresie ukończenia grupy 
samokształcenia lub równo­
rzędne wyrobienie polityczne 
l teorefł'czn e. 

Kandydaci ubiegający Ilię o 
przyjęcie n.a Uniwersytet win­
ni zlożyĆ w Komitecie Dziel­
nicowym PZPR na swoim te­
renie ~ terminie do dnia 15 
lutego 19~3 roku następujące 

dokumenty: 
ll podanie o przyję<-le , 

2) dok lad ny tyclorye, 
3) wypełnioną ankiet~ dla 

aktywu partyjnego. 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

I 

O tym, Jak wzro~la zamot­
ność spółdL1elców świadczą m. 
in wys.okle dnlÓ!Wki obrachun­
kowe, które wynoszą: w Bedl· 
nie - 33.47 zł, w S1em1enl­
cach - 26 60 zł, w Grochowie 
- 25,40 d, w Krzesinie - t------------
25,16 i.1 tld. U h f R d • 

- Nie tylko wysokośC c wa a a y .SFMD 
dniówki ob1·achunkowej o­
kreśl:l wzrost naszeao dobro­
bytu - powiedział podczas 
dyskusji na zJetdzie tow. 
Kwiatek. poseł na SeJm, prze­
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Grochowie. - O­
kreśla ją także zmechanizo­
wana I oparta na naulrnwych 
podstawach uprawa roll, po­
dział pracy, kulturaluieJSZY 
byt... - Zaden z naa nie 
chciałby obecme zamienić sa­
mochodu na zwykły w!'11;, trak­
tora - na chłopski pług, a 
noweao dumu - na starą 
chałupę. - Słusime jednak 

IV światowy 
Zlot Młodzieży 
i Studentów 
odbędzie się 

w sierpniu br. 
mało I średnłorolnl chłupl .za· PRAGA 9 2. 
rzucają nam, te zbyt mato W toku obrad sesji Rady 
staral!śrf)ll 1ię o IO, by coniz\ Sb'MD sekretari Federacji W. 
wtęceJ spośród nich tyło w Kocew, wygłosu referat po-
podobnycb warunkad1. - 9 I Przyjmując w 1952 roku za-I w ęcony sprawie prz~prowa-
Jedwle 32 nowych cilonkOw' dzenia IV Swiatowego Zlotu 

Mlo<tzleży I Studentów. 
oraz tworząc tylko 5 nowycn Sekretariat SFMD po di .kład· 
spóldz1elni, w pewnym tylko uym oml)wien lu warunków I 
stopniu wykurzystaliśmy !st· możHwośCJ przeprow ·~ ,12enla 
mejąC'e możi:wości, co ob~nle Zlotu postanowi ł p•idrla~ pod 
powinniśmy sfybko naprawić. I dyskusJę Rady zapros•P·lle 

litowa tow. K WlHlka głębO- r11ło<l11eży rurnu ń•ktej .., sp.-a· 
ko u.padły w sercll" tehranycb wie zwołania IV Swlatuw•·go 
aktywistów. Posypały się I Zlotu Młodl.11>ży I Stu .1 P ntńw 
więc zobowiązania. Spółdzlel- J do Buknn••1tu w d.11a1;h 2--4 
cy z Imielna zobowiązali sli: sierpnia 1953 r. 

' 
• 

• 
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STR. z 
• GŁOS ROBOTNICZY 10 lutego 1953 r. (Nr 361 

Nie ustan,iemy w walce 
o rozkwit Polski Ludowej Nasz naród jest pewien (Urocz1ste posiedzenie KC SED 

Z listu Plenum NKW ZSL • , . . . 
do Przewodniczącego OgÓlnopolsldeqo 

Komitetu Frontu Narodowego 
Bolesława BierufJ 

zwyc1ęslW'a posw1ęcone pam1ęc1 

'• • sweJ •• arm.11 Ernsła Thaelmanna 
Berlin, 9. 2. 

OBYWATEL 
BÓLESŁA W BIERUT 

PRZEWODNICZĄCY OGOLNOpOLSKIEGO 
KOMITETU FRONTU NARODOWEGO 

PREZES RADY MINISTRÓW 

Referat marszałka Kim Ir Sena 
( 

na naradzie wyższych oficerów 

Koreańskiej Armri Ludowej 

W Koenigswusterhausen (N iemiecka Republika Demo­
kratyczna! odbyło się 7 bm uroczyste posktlzl'nie ~lenarn~ 
Komitetu Crntralncgo Nil'mic('kiej Soc.łalistyczneJ Par~ii 
Jedno~"; (SED\. Przed 2tlt 111.ty 7 lutego 1933 r„ odlJyło się 
w tym samym miej~cu niele11:al:1t' 111„ mu·n• posiedzenie ({oml­
trtu Centralnego Komuni"t;vcz'lej l'artil Nil'mi„c, na którym 
przemawiał po raz os tatni Ernsl Tharlmann. 

Rozszerzone plenarne posiedzenie Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego przesy­
ła Wam w imieniu wszystkich chłopów-ludowców wyrazy czci 
i serdecznego przywiązania. 

l\lOSKW A 9. 2. 
Agencja TASS donosi z Fhenlanu, że cała prasa Ko­

reańskiej Republiki Ludo\vo - IJemokrntytlzneJ oglu;iła 
tekst referatu wygłoszonego przez marsHlka Kim Ir Sena 
na naradzie wyższych o[icerów Koreańskiej Armil Ludo­
yteJ. 

Uroczys te -posledzen ie KC SED, poświęcone pll mięci 
wlelkiego rew olucionisty n iemieckiego. zagaił przewodmczą­
cy KC SED Wilhelm Pieck. 

J?zialacze naszego Stronnictwa są dumni z faktu, że we­
społ z przewodzącą narodowi Polską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą stoją w pierwszych szeregach wielkiego obozu walki 
o Pokój i Plan Sześcioletni, o silG i niezawisłość swej robotni­
czo-chłopskiej Ojczyzny, że zajmują ważny i odpowiedzialny 

Referat pt. „ Walka Ernsta Thaelma m').a przeciwko woj­
nie · i faszyzmowi" \\')'głosił sekretarz geuer al ny . KC SED -
Walter Ulbricht. 

odcinek wielkiego Frontu Narodowego. · 
Polska wieś widzi dobrze, cci przyniosła jej już dziś prze­

budo"'.a naszego kraju. Każdy rok, każde sprawozdanie o wy­
konamu nowego etapu Planu Sześcioletniego zbliża nas do 
momentu, gdy przełama.ne zostaną największe trudności, kie­
dy oparte na sprawiedliwości społecznej dost a tek, ku 1-
t u r a i p o s t ę p staną się znamionami całego naszego 
życia narodowego - we wszystkich zakątkach \l;ra ju. 

W marszu do tego celu ważnym krokiem jest uchwała 
Rady Ministrów z 3 stycznia br., porządkująca ceny i warunki 
wymiany między miastem a wsią. Plldstawą jej są dostawy 
obowiązkowe, kontraktacja i wolny handel nadwyżkami mię­
dzy rolnikiem a konsumentem, wył·ożone w Waszym, Oby­
watelu Przewodniczący, referacie na VII Plenum KC PZPR 
w czerwcu 19~2 r. Przez d os ta wy ó b o w i ą z ko w e 
wieś wspóldziała w budowie silnej Polski przemysłowej, któ­
ra już przyniosła zatrudnienie milionom dzieci chłopskich, 
zapewniła rolnictwu stale rosnący rynek zbytu i zaopatruje 
Je w coraz lepsze maszyny i inne środki produkcji. Przez 
kontr n k ta c j ę wieś uzyskuje specjalnie k<irzystne wa­
runki i możliwość podnoszenia na wyższy poziom mili-0nów 
drobnych i średnich gospodarstw. Przez wolny handel nad­
wyżkami m.ędzy rolnikiem a konsumentem, handel ' popie­
rany i ułatwiany przez państwo, chlop uzyskuje dodatkowy 
bodziec dla plldnoszenia produkcji - w interesie własnym 
1 całego kraju. 

W. imieniu aktywistów Stronnictwa, w imieniu szerego­
wych ludowców - nieznanych a ofiarnych szermierzy naszej 
aprawy w tysiącach wsi polskich przyrzekamy Wam, 
Obywatelu Przewodniczący, że będziemy· nieugięci w tej walce 
o umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego. Chłop-ludowiec · 
wraz z chłopem PZPR'-owcem nie dopuści, aby gdziekolwiek 
wróg był w stanie zaszkodzić wykonaniu obowiązków ws! 
względem państwa. -
Każdy z nas pragnie być godnym, coraz ł(odn!ejszym zasz· 

czytu - być bojownikiem wielkiego Frontu Narodowego, 
któremu Wy przewodzicie, 

Ubiegły rok, stwlerd:ua Kim 
Ir Sen, by! rokiem w którym 
.impeJ'ialiści amerykańscy od-

zucili w Panmundżonie slu~z-

1 

ne i rC>Z.!ądne propozycje stro­
ny koreańsko - chińskiej w 
sprawie zaprze.-;tania wojny w 
Korei i wbrew żywotnym in-
teresom nie tylko narodu ko­
reańskiego, lecz także n<rrodu 
amerykańskiego - zerwali ro­
kowania. I dlatego stoimy 

lako.ńczenie IV sesji 
Ogólnochińskiego 

Komitetu Rady 
Konsultatywnej 

W dalszym ci!iSU IV sesji 
Ogólnochińskiego Komitetu 
Ludowej Politycz.nej Rady 
Konsulta.tyWnej, o której to 
sesji donosiliśmy wczoraj, 
przemówienia wYiłoslli 

przewodniczący Komitetu, Mao 
Tse-tunii oraz. Kuo Mo-żo. 

Na zakończenie sesji komi­
tet uchwalił rezolucje, apro~ 
bują<:e . tezy z:awai·te we w.-z.y-

1 1tkich wygloszonych retera-

wobec nowego przedlużającego 
;i~ etapu wojny. 

Z nauki marksis tow„ko - le­
ninowskiej o wojnach sprawie. 
dliwych i niesprawiedliwyc;h 
- stwierdza Kim Ir Sen 
wynika jasno, że Armia Ludo­
wa prowadzi wojnę sprawie­
dliwą, wojnę o wolność l nie­
zależność ojczyzny, co jest nie­
wyczerpanym źródłem boha­
terstwa wszystkich żołnierzy i 

- of:cerów 

Następnie Kim Ir Sen oma­
wia 9Zczególowo charakter a„ 
gresywnej . a'.rmii amerykań­
skie; stwierdzając, że jest to 
armia , grabieżców i morder­
ców, walczących o niesłuszną 
sprawę - dla przysporzenia 
zysków chi;iwej garstce miliar­
derów z Wall-Street 

W&zystąie miłujące pokój I 
walczące przeciwko groźbie 
nowej wojny światowej naro­
dy solida•ryzują się z walką na­
rodu koreańskiego przeciwko 
agresorom amerykańskim __; 
oświadcza Kim Ir Sen. 

Kim Ir Sen podkreśla także, 
te w toku wojny wzmocniło 
się :r.aplecze, które Jest jednym 
z: czynników decydujących o 
lo.sach wojn.y, ponieważ zaopa­
truje armię w broń i amuni­
cję. 

, Cal.a btóń 1 amunicja Armil 

W sali Swierdlowskiej na Kremlu odbyło się uroczyste 
wręczenie Międzynarodowej Nagrody St;·11inuws kiej ,,za 
utrwalani e pokoju między narodami" światowej sławy 
literatowi !' bojownikowi o sprawę pokoju Hii Eren-

burgowi. 
NA ZDJĘCIU: przewodniczący Komitetu Nogród SttI­
linowskich D. W. Skobiekyn wręcza I!ii €renburgowi 
dyplom laureata Międzynarodvwej Nagrody Stalinow-

skiej ł zloty medal. 
Fot - CĄF 

Prześladowan1a 
hojownikb'v o 

w Iranie 
pokój 

Walter Ulbricht mówił o h\­
stq.rycznej roli Thaelmanna 
jako przywódcy niemi<'cki ej 
klasy robotniczej i wybitnego 
przedstawiciela narodu nie­
mieckiego oraz podkreśli! 
aktualne znaczenie jegll wska­
zań dla walki narodu nie­
mieckiego przeciwko imperia· 
Lizmowi, faszyzmowi i woj­
nie, dla walki o pokój, wy­
zwolenie narodowe I suwe­
renność. Mówca wskazał da­
lej na ogromne znaczenie 
przyjaźni niemiecko--radziec­
kiej dla spra;vy jedności dzia · 
łania klasy robotniczej, dla 
spr11wy demokracji i socja­
lizmu. 

Na zakończenie zabrał głos 
prezydent NRD, Wilhelm 
Pieck. Wezwal on robotników 
Niemiec zachodnich i zachod­
niego Berlina , aby wyciągnęli 

wnioski z porażki niemieckiej 
klasy robotniczej w 1933 r. 1, 
idąc ui wskazaniami · Ernsta 
Thaelmanna, wykuwali jed­
'ność działania robotników -
kiomunistów, socjaldemokra­
tów, c;i;łonków partii chrześcl­
jąńsko-deJllokratycznej 1 ro­
botników bezpartyjnych. . ,-

Ludowej je6t "zasadniczo pro- TEHERAN, 9, 2 .. i-------_;_---------~------- być godnym frontu, który broni pokoju przed zakusami 
Imperialistów amerykańskich, oprawców ludu koreańskiego, 
szerzycieli cholery i dżumy, 

- być godnym !rontu, który strzeźe nlepodleglości Ojczyzny 
przed wszystkimi pacholkami bankierów amerykańskich -
od szczerzących kły w Niemczech zachodnich niedobitków 
krwawego hitleryzmu, aż do nędznych najmitów i szpiegów, 
korzystających z błogosławieństwa Watykanu oraz innych 
id rajców - w rodzaju Mikołajczyka, których .cały naród pol-
ski pot ~pil i odrzuci! z pogardą, · 

- być godnym wielkiego obozu patriotów, który buduje 
nową Polskę, sprzymierzoną ; Wielkim Z,wiązl\'.je~ ,R,adzięc­
kim, z młodą demoltracją niemiecką, z coraz większą i cor.az 
silniejszą rodziną państw ludowo-demokratycznych, ze wszy­
stkimi silami pokoju l demokracji na świecie. 

1 

ta<.:h. W rezolucjach szczegól­
nie podkreślono udania &to­

i Jąc_e przed narodem chińskim 

I w chwili obecnej, a mianowi-. 
cie dalsze spotęgowanie wal­

i ki przeciwko agresji amen--

I 
kańsk!ej i ruchu pomocy na 
necz Korei, zwiększenie pro-

1 dukcj! oraz EpraW'ne przepro­
,,. Wadzenie przy&otowań do 
, ogólnochińskkh y.>yborów, o-
1 partych na najszerszych pod-

dukowana w kraju. Wszystkie Agencja TASS donos! z Te-
roduje broni Armil Ludowej her.anu: 
są zaopatrzone w dootateczną Organ Irańskiego ~omitetu 
ilość sprzętu r wojennego 1 bbrońców Pokoju „Maslahat". 
dzięki temu wójna mon być ogłosił depeizę wybitnego !rań­
prowadzona przez dłuższy o- skiego działacza mahometań-
kre6 czasu. skiego Borgai do naczelnego 

. prokur.atQra Iranu i do deputo-
Nnstęprue Kim Ir Sen pod- wanych do parlamentu lrań­

kreśla znacz.ny wzrost stopni.a sk!ego. Borga!, który }etSt 
mechanizacji armil. Przeciętnie I czloJJkiem .Swfatowej Rady 
na jednego żołnierza atopień Pokoju, br.al ucizilł w obra­
mechanizacji wzrĆSł w ,roku , dacn Kongresu Narodów w 
1952 trzykrotnie w porówna- Obronie Pokoju w Wiedniu. 
niu z rokiem 1951. Po pnwrocie do Iranu. za.stał on 

WalKa o niezawisłość narodow~ 
będzie ·uwieńczona 

ostatecznym zwyci~stwem 
Przemówienie Maxa 1Hcimanna 

BERLIN, 9. 2. 
Rozszerzone Plenum NKW ZSL przesyła Cl, Obywatelu 

Przewodniczący Frontu Narodowego, nasze ~apewnicnie, że 
nie ustaniemy w walce o pokÓj l caloś6 naszych granic i w 
walce o rozkwit Polski Ludowej, o szczęścte0każdej rodziny. 

stawach demokratyC'l.Ilych. 

Postanowiono równlet zde­
cydowanie poprzeć żądania, 

wysunięte ~n.ez wiedeński 

Kongres NarOdów w obronie 
pokoju. 

Kim Ir Sen zaznacza, :!;e w 
toku wojny wzrosła poważnie 
liczba oficerów Armil Ludo­
wej, a jednocześnie wzrósł po­
z:iom ich wyszkolenia. · 

.aresztowany i wysiedlony z 
mlaeta Kutn. 

JAK PODAJE AGENCJA ĄDN, DNIA 7 LUTEGO 
W WUPPERTALU ODBYŁ SlĘ POGRZEB WETERANA 
NIEMIECKIEGO RUCHU REWOLUCYJNEGO, CZLONKA 
KIEROWNICTWA KPD 'OSKARA HOFMANNA. 

Wa1·unki sprzedaży 
W swej depeszy Borgai sta­

nowczo protestuje przeciwko 
temu bezprawnemu a resztowa­
niu l „rbitralnemu zarządzeniu 

W zakończeniu Kim Ir Sen policji o wysiedleniu g-0 z Kum 

Na uroczystoścl talobnej narodową, którą prowadzą 
przemawiał pn.ewodniczący ws;i;y1tkle narody przeciwko 
KPD Max Reimann. Wzywając imperialistom, będz.ie u.wień­
robotników z.schodnio „ nie. czona ostateqnym zwycię­

rµ!eckich do walki o Żw~cię- stwem. Front bojo!.vników o 
stwo ich słtlsznej sprawy, utrwalenie pokoju ogarnia set. 
Max Reimann oświadczył m. kl milionów ludzi wszystkich 
in,: krajów. Ruch walki o pokój 

szlucznycb nawozów 
d • • pu zasiewy w1osęnne 

oświadczył: Uczestnicy posledz.enla wy­
stosowali do chińskich ochot-

- Jootem przekonany, te 
nlków ludowych depes:r.ę z na&i dowódcy potrafił\ wyko-

WARSZAW A, 8. 2. 
Do 10 marca br. spółdziel­

n ie gminne sprzedawać będą 
miwozy spółdzielniom . pro­
dukcyjnym, plantatorom u­
praw kontraktowanych, mało 
i średniorolnym chlapom oraz 
na cele nawożenia łąk i pa­
stwisk i na reprodukcję zbó~ 
jarych. 

cownlczych ogródków dział­
kowych dysponuje Centralna 
Rada Związków Zawodowych, 

pozdrowieniami, w której nać 9tojące przed nimi zada• 
obiecują popierać Ich bohater· nia. Naród nasz polega na 
ską walki: aż do pełnegó zwy-1 swej armii i jeat pewien jej 

Jak podkreśla „Maslahat", 
przNzło 200 robotników mia­
ata · S:uach! wystosowało do 
wład'l protest przeciwko re­
presjom zas~owanym wobec 
Borg.al. Robotnicy domagają 
się ukarania osób odpowie­
d 1.i.a lnych za tę represję. 

Walka narodowo _ wyzwo- coraz bardziej się umacnia i 

Po 10 marca br, spółdzielnie 
gminne sprzedawać będą na­
wozy sztuczne wszystkim ka­
tegoriom gospodarstw chłop­
skich. 
Sprzedaż wapna nawozowl!­

go i kainitu nie podlega w 
sezonie wiosennym - br. żad­
nym ograńiczeniom. Spółdziel­
nie gminne zaopatrzone są w 
te nawozy w ilościach pokry­
wających całkowicie zapo­
trzebowan ie. 

Nawozy sztuczne przezna­
czone dla innych obiektów 
rolnych (poza spółdzielniami 
produkcyinymi, gospodarstwa­
mi indywidualnymi i PGR) są 
w dyspozycji wydziołów rol­
nictwa i leśnictwa powiato­
wych rad narodowych, 

Nawozami sztucznym! (mie­
szanką nawozową) dla pra-

Surowe kary 
• • • 

w1ęzaen1a 

db stkodników 
gospod...1rczyc·h 

WARSZAWA, 9, 2, 

cięstwa. z:wycięstwa. Jeńcza, walka o n'.!ezawisłośł potężnieje. Przed niemiec-
ką klasą robotniczą 1 

Wyobcowani z narodu 
przed calym narodem niemiec­
kim stoi poważne z.adanie -
wzmożeni!! walki o utrzyma­
nie pokoju l przywrócenie w 
dr,odze pokojowej, narodowej 
jedności Niemiec. 

Fakty, ujawnione na procesie kra-
kllwskim, wzbudzily falę olbrzy­

miego oburzenia wśród społeczeń­
stwa polskiego, ludzie wierzący i 
niewierzący;· wszyscy patrioci jed-
1wmyślnie potępili amerykańskich 
agentów w sutannach. Z surowym 
potępieniem spotkała się postawa 
polityczna protektorów band szpie­
gowskich, kierowników kurii kra­
kowskiej . 

Ta żywiołowa reakcja spoleczeń. 
stwa, a w szczególr11Jścl szerokich 
rz~z oddanych Polsre księży i dzia­
łaczy społecznych - ludzi wierzą­
cych, jest pogłębi.ona faktem jaw­
neg.o wykorzystywania przez kie­
rownictwo kurii krakowskiej religii 
dla celów politvczne.l walki prze­
ciwko władzy ludowej I dla wysłu­
giwania się obcym wywiadom. Ta­
ki tylko jest sens oświadczenia, zło­
żonego, po unreszkodHwieniu bandy 
Leli to, przedstawicielom władz 
przez arcybiskupa Baziaka: 
„Uważałem · i uważam porozu­

mienie między rządem i episkopa­
tem za martwą literę. Łamałem je 
świadomie„.". 

Ks. Baziak zawarł w. tym z:daniu 
wszy~tko, co można powiedlieć o 
niegodnej Polaka postawie, jego i 
wielu .Jemu podobnych dostojników 
hierarchii kościelnej. 

odbudową 'kraju, przeciwstawić si~ 
antypolskiej, rewlzjonistyc:inej na. 
nagonce, prowadzonej przez reak­
cyjną część kleru w Trizonii, użyć 
swych wplywów w Watykanie, by 
ten sko1'1czył ze stanem tymczaso­
wości administracji kościelnej na 
naszych Ziemiach Zachodnich, ka­
rać sankcjami, wynikaiącymi z pra­
wa kRnonicznego, fych •duchownych, 
którzy by się związali z przestępczą 
antynarodową dziala!nością podzie­
mia. 

Ks Baziak uznał I dalej uważa te 
zobowiązania za martwą Jitere i ła­
mał je, jak sam stwierdzi!, świado­
mie. Czynił kropka w kropkę to sa­
mo, co jego poprzednik, ką.rdynał 
Sapieha. ' 

Co to znaczy? 
Jest· to świadome nndużywanie 

religii dla wrogich narodowi pol­
skiemu celów politycznych. A prze­
c1ez Konstytucja Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej stwierdza jasno, 
że „nadużywanie wolności sumienia 

du" w artykule pt. „Nie wolno tole.. 
rować ośrodków wrogich knowań 
przeciw narodowi". Wymieniono 
tam ks. Latuska, b. wikariusza ge­
neralnego w Opolu, który ukrywał 
w swej diecezji przestępcę w su­
tannie, poszukiwanego przez organa 
bezpieczeństwa w związku z jego 
działalnością w bandzie. Wskazano 
osobę kanclerza kurii wrocławskiej, 
ks. Lichego, b. agenta gestapo, ka­
pelana Wehrmachtu, aresztowanego 
w chwili próby nielegalnego prze­
kroczenia granicy. Ks. Chwilczyński, 
kanclerz kurii wrocławskiej, orga­
nizowai podziemną bande z grupy 
obałamuconej przez siebie młodzie­
ży. 

Są biskupi I arcybiskupi, szyka­
. nujący podległe sobie .duchowień­

stwo za patriotyczną postawę, za 
współpracę w Komitetach Obroń­

, ców Pokoju bądź też Komitetach 
frontu Narodowego. Do takich wro­
gów pokoju, wrogów sprawy jedno­
ści narodu buduiącego potęgę i do­
brobyt swojej ojczyzny m1leżą arcy­
biskup Jałbrzykowski, biskup Swir­
sk i, biskup Majewski i biskup Bier­
nacki. 

„politykę personalną", która w grun­
cie rzeczy Jest zamaskowanym 
szl\odnlctwem, formą walki przeciw 
panstwu ludowemu wówczas, gdy 
stworzono w~zelkie warunki zgod­
nego wspóldziałania wierzących i 
niewierzących we wspólnej walce o 
realizację drogich sercu każdego 
Polaka celów, wytyczonych w Pro­
gramie Frontu Narodowego. Ta jed­
ność narodu budującego nowe, lep. · 
sze życie znalazła WYraz we wspa­
niałym zwycięstwie Frontu ·Narodo­
wego w w.vborach. 

Ale czynnik! decydujące w hie­
rarchii kościelnej nie chcą widzieć 
tych faktów. Zwróciły się one prze­
ciwko Frontowi Narodowemu, prze. 
ciwko Interesom wierzących, gwał­
cąc p<Jrozumienie, ·a tym samym po­
pełniając zbrodnię przeciwko~ p~ń­
stwu naszemu, dopuszczając sli: po­
gwałcenia Konstytucji. .., 

Dzieli nas już pewien dystans od 
okresu, w którym toczył się proces 
przeciw bandzie ks. Lelity w Kra­
kowie, Wielu księży, wielu intelek­
tualisfów-katolików w swych wy­
stąpien iach po procesie krakowskim 
domaga ło s ię wręcz oczyszczenia at­
mosfery politvczne.l w ośrodkach 
kurialnych, wyeliminowania r urzę­
dów kościelnych warchołów, ~obie­
panków lub gorzej leszcze - otwar­
tych wrogów i nawet agentów ob­
cego wywiad1.1. 

Rząd Adenauera usiłuje, 

wbrew woli narodu, zmusić 

parlament d-0 ratyfikacji ukła­
dów wojennych z Bonn i · Pa-
ryża . Klasa robotnic:z..a 
cały naród niemlecki po­
winny zjednoczyć swe wysił­
ki l nie dopuścić do ratyfika­
cji tych militarystycznych u­
kładów. 

. Powrót Dullesa 
i Stassena 
do Ameryki 

NOWY JOJ;l.K, 9. 2, 

Po 11-dniowej podróży in­
spekcyjnej do Europy zachod­
niej sekretarz stanu USA 
Dulles i szef „urzędu bezpie­
czeństwa wzajemnego" Sta~­

sen wrócili w poniedziałek do 
. Stanów Zjednoczonych. 

M ARS_7, 
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Ostrożnie 
z terminami 

Niebezpieczn ie )e!iit szafo· 
wać terminowymi obietn rca­
m l, ąQy nte 1stnteje pewność , 
te moqą b)"ć one dotrzvma· 
ne. T akł chybiony ternl,n 
p r·.zynos 1 wsty-d 1 konipromrla· 
cJt nieostrożnie obi ec.uj4c~ · 
mu, -wywołując zarazem tzw. 
śm1~ch na sali i utratę: Wia· 
ry w wartość słów przezeń 
rzucanych . 

Przekonał się o tym m. In. 
,,kanclerz„ Adenauer, który 
już k ilkakrotnie podawał „ś<I· 
słe" terminy ratyfikac fi ukła­
dów wojennych . Początkowo, 
miało to nastąpić w llstopa­
dzil!! ub. r., pó:i:n 1e1 - w 
qrudn1u albo w styczn_1u, al­
bo w lutym Ostatnio wrAsz· 
c ie , Adeonauer - prze"maw1a· 
Jąc w Berlinie zachodrytm -
„ustalił" termin ratyfikacyjny 
na 15 marca. 

Sadząc z dotychczasoweqo 
Przeb•equ spraw'y, I ten ter· 
mln nie jest w tadnym razi• 
„mu„owany'\ qdyż ratyf ika­
cja układów w oq óle, a term ·n 
jej w szczeąćlności nie Jest 
bynajmnlef zależny od „do­
brych chęci0 Aden.auer-a, lecz 
pozostaje w związku z szere­
qlem okollcznośd zupełni• i n ­
ne] natury. wśród kt6'yeh 
rosnący o pór ludno.tel ta· 
chodnio . n1em1eck1ej OCiQr- y wa 
p i er"wszorzędną rolę. . 
Już dzisiaj niektóre dzletin•kl 
niem ieckie wska~ują, że ml· 
rno „hura$'3anoweqo oqn1a" 
Dullesa I Stas:sena - ratyt1• 
kae]a układów, ze wzQlędu na 
spory o chara...-terze politycz­
nym I prawnym w4ród w••· 
knoścl rz~dowe1, mote sit 
przewlec do .„ jesieni. A po· 
nlewat nowe wybory do Bun· 
destaąu zostały wy2naiczon• 
na 6 września, lstnie Je ewen­
tualność, te dop iero nowy 
8undestaq zafmie słt smak-o• 
wan\em piwa, które w mafu 
r . 1952 na:warzyl Adenauer 
wraz ze swymi .,aHantam1". 

Sf(')Wem - "n.- dwo Jw"' llobA.-. 
wr6ty0

• 

!la sllslł!( droqę nleopatn:· 
nych obietnic terminowych 

•wszedł równle2 francuski pre• 
mier Rene Mayer, który miał, 
podobno, zobowiązać się wo• 
bee Dullesa, te przeforsu(e w 
parlamencie układ .o ,,armil 
europejskiej" do dnia t kw1ttt· 
nla. MaJ•c na uwadze ebec• 
ny układ atł w Zqromadzenau 
Narodowym ora;z wroql sto• 
sunel( oqromnej większt')iłcl 
narodu francuskłeqo wzqlę· 
dem układów w Bonn I P?rY· 
tu, trudno sob1~ wyooraz1e, 
by p Mayer sam brał te11 
termin na t;erlo. Francuzi nb„ 
darzeni są , jak 'wiadnmo, b rt r• . 
dzo rozwiniętym poczuciem 
humoru. Być mote. p . Ma1er · 
- -stawiając w rozmowie z 
DullE!sl!m datę pr1maapr1l 1so­
wą, zażartowal sobie potroo;ze 
ze sweąo ,,partnera'. w•e· 
dzą.c z qćry. ł:t ,,okolicz11-:>~cl 
nieprz:ewidziane", tak czy 
owak , uniemotliwlą najpraw­
dopodobniej dotrz.ymanre 
kwiatnioweqo terminu. 

Atlantyccy kanclerze I pre· 
mierzy powinni byt ostro:tnt 
z terminami, historia bowiem 
kroczy własną kolej~. pomi­
mo - a: często nawet wbrew 
- Ich woli I chęci. zamiast 
szastał datami I termin<1ml, 
na chybił trafił wyrwanymi z 
kalendarza, lepiel w nlepP.W• 
nych wypadkac h posłużyć s•~ 
po prostu słowami piosenki: 
„Może w ma lu, rrroże w ąr-urł· 
niu. może kiedyś po po/ud· 
nlu0 „. 
Waszyngtońscy 
„krzyżowcy" 

Burtuazy)ny dziennik pa· 
ryski ,,Monde'", komentu)ąc 
r1wanturn 1cze oredzie Eisen· 
h.era. 9 za.znaczył m. lh. z 
lrin1ą: ,.Język, któ r ym prze­
"'~wla dziś Ameryka. jest I\!· 
zykiem krzyżowe& . powołane­
CJO przez 8oqa dl~ wyzwole· 
nia nasz:eł planety od komu· 
n i2mu . Nie jest moie przy· 
pa (ił~iem. ie na 24 qodz1ny 
przed swoim orędziem Ei!len· 
howi?r otrzymi'ł- chrzest {I) w 
1cośr:. 1 e le pre1b ;terianskim, zaś 
/eqo sekretarz- stanu pt!łnl 
funkcję przewodnicząceqo 
„federaln&J rady koScio~ow 
prr-t"'stanckich" .•• 

O 11 pobnżnych krzyżow· 
cach" typu Eisennowera T UUI · 
lesa mówiono dawniej , te 
(!ofiarują „Panu Boqu św1erz· 
kę. a d i 3błu oqarek„. L)z,s 
należy zmienić to POV-:h!dze~ 
nie: ludobójcy z Waszynqto­
nu zap:ilają Panu Boqu o<J<I· 
rek. za to diabłu - całą, 
wielka. św1ect:„. · a. 

Przed sądem wojewódzkim dla 
m . st. W:J1·'f.zawy zakot1czył się 
os~atn10 proces w trybie dor ;.1Z· 
nym przeciwko szajce złodziei 
m ie 11ła społoczneql>, b. pracowni­
ków żyrardowskich Zakladow 
Roszarniczych. 

Ks. Baziak stwierdził, że nie po­
doba mu się jedność narodu, a po­
lityczne na tchnienie czerpie z takie­
go jadowicie antypolskiego źródła, 
iak Watykan. Powiedział on, że 
chce i będzie działać na szkodę na­
s ~ej ojczyzny, ?.godnie z programem 
politycznym Waszyngtonu i Waty­
kanu. Powiedział tym jednym r.da­
niem, że aprobuje plan amerykań­
sko-hitlerówskiej napaści na Pol­
skę , wyrzeka się na~zych Ziem Za­
ch'odnich. 

I wyznania dla celów godzących "" 
Interesy Polskie.i Rzeczypospolitej 
Ludowej jest karane". Arcybiskur 
Baziak prowadził działalność, stal.'10-
wiącą pogwałcenie naszej Konstytu­
cji. Ochranianie szpiegów, a więc 
świadome łączenie się ze śmiertel­
nymi wrogami naszego narodu 
agentami wywiadu USA, ukrywa. 
nie dzieł sztuki, stanowiących włas­
ność ~ałego narodu, ukrywanie ob­
cych walut, to przestępstwa kara)le 
w Polsce Ludowej z całą surowo­
ścią prawa. Zaiste! Wiele bezczel­
ności, wiele bezwstydu wobec całego 
narodu polskiego, wiele aroganc .li 
wobec całego społeczeń~twa potrze- · 
ba, ih.v zdobyć się na wypowiedze­
nie takiego oświac1czetU.a, jak t<J. 
które złożył ks. Baziak. 

To krótkie wyliczenie, do którego 
dorzucić by się • godziło nazwisko 
byłego biskupa śląskiego, ks. Adam­
skiego, który ważył się na zorgani­
zowanie akcji dywersyjnej w dzleń 
po wyborach, świadczy, że hierar­
chia kościelna osobliwym posługuje 
się kluczem przy obsadzaniu stano­
wisk w urzędach kościelnych. To 
nie przypadek, że każdy z wymie­
nionych wrogów naszej ojczyzny 
piastował lub też piastuje wysokie 
godności kościelne. To metoda! 

Żądania te są słuszne I w pełni 
usprawiedliwione, Podyktował je 
siczery patriotyzm I ti;oska o usu­
wanie klód spod nóg narodu, budu­
iącego w ciężkim i ofiarnym trudzie 
lepszą przyszłość. ustró.i sprawiedli­
wości społecznej. Nie ma wśród nas 
m iejs-ca dla szkodników, dywersan­
tów, choćby ich okrywała szata du­
chownego. 

Taine konszachty 
zachodnio-ni em reckich przemysłowców 

Szajka zło<lll••, działająca w 
teisty.;„ porozur.1łemu. dopuśc 1 ła 
się w Zakładach Ro-s:z-trn1czych 
w tyrardow te i<rac1zieży 191 ton 
siemienia ln1aneQo o łącznej war­
tości 600 tys. 'zł Przest~pMwo to 
zOfit~f,„ 'Wykryte dztekł czujności 
z3foql, a przede wszysHclm ro­
botnicy, Marlanriy Kaczmar"ek. 

Po<llcre$1aJąe szkodliwość spo· 
feczną c'ynów wazystk•ch osk~r· 
tonycl'· , $tld si.caz.3t: osk. osk. 
TMacza na 7 lat w1ęt1enla, Grif!J• 
szc:zaka, Karwaszewsk1eqo i Tra­
czyka na kary po 6 lat w1ęzfen 1 •, 
Mallsz:ew !\ t.c:i"ąo i Chrzanows\.!1eqo 
po 5 lat wię!zienla, K ieszl(OW$łcte­
qo na • lata wiezienia oraz Sło­
wika I Pi~c>•ka na kar.y po 3 ta· 
ta wiezienia. 

I 

Postanowienia, porozumienia z 14 
kwietnia 1950 r., podpisane przez 
przed~tawlcieli episkopątu, z ks. bis­
kupem Choromań8kim na czele, ta­
wierają zobowiązania, nakazujące 
hierarrhii kościelnej i podległemu 
jej duchowień~twu nauczać wiPr­
nych poszanowania prawa i wl~dzy 
pai'lslwowej, nawoływać rzesze wie­
rzacych do wzmo_?:~ej pracy nad 

Gdybyż bezwstyd i zła wola ·ks. 
Baziaka była - wypadkiem odosol -
nionyml Fakty mówią jednak o 
czym innym. Postawa arcvbi~ku r·~ 
Baziaka jest typowa, nie odosobnio­
na, w kręgu ludzi piastujących wv. 
sokie niejednt)krotnie godności ~o­
ści elne w Pohce. 

Warto przypomnieć tu raz Jesz­
cze rejestr niepokojących ' faktów, 
przytoczonych przez „Trybunę Lu-

Wydaje się at nadto prawdopo­
dobne, że mamy tu do czynienia z 
planowym obsadzaniem urzędów 
zdc>klarowanymi, jadowitymi wro­
gami - zgodnie z Interesami, poli­
tyką. wska~aniaml Watykanu I Wa­
szyngtonu. Ta pe;jecza sieć naszych 
wrogów ma służyć dz i ełu rozbii~nia 
P"szei j edności. :;bvarzania falszv. 
wego pod z iału na wierzących i nie. 
w'erzacy<'h. 

Czynniki decydujące 
kościelnej prowadzą 

w hierarchii 
tę osobliwą 

Zakapturzeni lub jawni wrog~!e 
narodu polskiego z reakcyjnych kół 
hierarchii kościelnej zostali wyob­
cowani z narodu. stanęli pod prę­
gierzem opinii publicznej. Każda 
próba szkodnictwa z ich strony 
SPlltka się z energicznym przeciw­
działRniem ze strony całego społe­
czeństwa. 

M. PREIS 

BERI;IN, 9, 2. 

Jak podaje z Duesseldorfu 
agencja ADN, w posiadłości 
ThyMena w Landsbergu koło 

Muel'llheim odbyła się tajna 
konferencja z udziałem 200 
przemyslowców zachodnio-nie­
mleckich oraz klerowników 
gospodarki zbrojeniowej z 

· czasów Hitlera. W konferen­
cji tej uczestniczył ró N i leż 
minister spraw wewnętrznvch 
w rządzie bońskim Lehr oraz 

przemysłowcy . których w 1932 
roku uiprosit do Duesseldorfu 
Hitler, aby omówić z nimi 
plan zagarnięcia władzy. 

Konferencja w Landsbergu 
zwotana została z· okazji prze­
wiezienia do mauzoleum na 
zamku landsberskim zwłok 
zmarłego przed dwoma laty w 
Buenos Aires zbrodnia rza wo­
jennego Augusta Th.vssena -
włi!dcy koncernu „Verei~nite 
Stahl Werke", który finanso­
wał Hitlera. 
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Ba;owr, zadania partii na wsi' Słuszna decyzja 

Wyżej podnieść sztandar walki 
o spółdzielczość produkcyjną 

W ogromnej większości na­
gzych zesp01owych gospo­
darstw znacznie podniósł się 
poziom pracy politycznej, 

. wzmocniło się kierownictwo 
organizacji partyjnych spra­
wami spńldzielczości produk­
cyjnej Wyrósł powRżny ak­
tyw spółdzielczy. Większość 
lnst>ll„"' ii I organizacji p3r­
tyjny,h wydała zdecydowaną 
walkę oportunizmowi I wszel­
kiemu lekceważeniu sprawy 
spółdzielczości. kierując się w 
swej pracy wskazaniami to­
warzysza Bieruta, który na 
V 11 Plenum . KC Partii mówU: 
„lstotnle, najwyższy czas. aby 
partia odrzuciła I potęplla 
Jak najkategoryczniej zarów­
no sz~odllwe sekciarstwo. jak 
1 oportunistyczne nledot'enia­
nle I lekceważenie, nie w sło­
wach, lecz w czynach, tak 
decydującej 1 zasadniczej 
sprawy. jak rozwój I umac­
nianie socjalistycznych form 
gospodarki w rolnictwie". 

Czy jednak dotychczasowe 
osiągnięcia w walce o wzrost 
1 uinocnienie spółdzielczości 
produkcyjnej są wystarczają­
ce? Cey tempo rozwoju spól­
dz!elnl odpowiada lstnietącym 
możliwościom l potrzebom? 

go. Znaczy to bardziej zdecy- slabvch spółdzielniach pro­
dowane I energiczniejsze zwal- dukcyjnych rodzą •1e nl~bez­
czanle I usuwanie przeszkód p!eczne błedv l oclchvłen!a. 
stojących na drodże rozwoju które prowadzą do osłabienia 
spółdzi~lczości produkcyjnej, lub wręcz rozpaclnl ecia się 
likwidowanie licznych jeszcze spólcl żlelnl. Do błędów naj­
brakow I niedociągnięć na częściej spolvkan vch w tei 
tym odcinku. dziedzJ,11e na leża · łaman ie za-

Jakie to są przeszkody ! sad statutowych w 'spr•wie 
braki? wielkości działek przyza~ro-

Pierwszym ! zasadnlczyni dowvcb oraz wv•oknści _ fun­
brak!em jest nler6wnomier- duszt. niepodzielnego. nlewy­
ność tempa rozwoju sp<'>łdziel - chodzenie cześcl czlonkl>w 
czości produ\tcyjnej na Zie- «pólclzielni do pracv. formRl­
mlach Zachodnich l ziemiach nY sto<unek do w<pólnel!o do­
tzw. starych. Oto, podczas bra, ode;radzanie sle spólrl1ieł­
gdy na terenie 7 wojewódz1w ców od reszty e;rom~ilv. 
zachodnich w końcu 1952 ro- Wskutek hraku czujności uda­
ku bylo 3.056 spółdzielni pro- je sle wśliznąć nli-kledv do 
dukcyjnych, na terenie pozo- spółdzielni kulakowi. który. 
ętałych woiewńrtztw było Ich rzecz jasna. us i łuje wvkorzv­
tylko 1.848. W czym tkwi stać wszelkie ~oosobv I mot­
przyczyna tego stanu rzeczy? liwoścl. by po~i ~ć zwat'oif'nle 
Fakty mówią, że przyczyny wśród spółdzielców I rozbić 

wlelkle,go wvdarzenle - Kra­
iowego Ziazdu Spńłrl1. l elc1ośc i 
Produkcvinei . W1•hocl1lmv 
wiec w okres wielkich dn i 
spółd?.ie lczoścl. Abv nararlv 
te mialv orzełomrJwe znacze­
nie dla dal•zego poteżnego 
ro1woiu sp'lłdlielcrnści trze­
ba w pra1·y ppvgotowAwc1ei 
do zjazdu uruchomić nalli-o­
szv aktvw nas1ei partii Pa­
mietaimv, że od na<1ei or•cv 
zależv . by zla1d stał sle wv-· 
dar?eniem. które omwnll nam 
wyżei podnieść ~zt„nclar wal­
k' o spMrt1ielczo~l' oroduk­
cyjną. o . lepsze. S.lCZę'!i WSZP 

jutro wsi. 

Marta Turniak, wzorowa tkaczka ZPB tm Stalina 
skierowana wstała do Slko!y prnnoąonrlw•ń,,. 7.M P . 

K. D. 
Fol - Ml:ll\.& $.tar fhĄ[<' 

tego leżą nie w jakichś so:\łdzlelnie od wewnatrz. 
„obiektywnych" trudnościach, ' Sprawa duiel wa,gi Jest 0-

Zadecydowała praca polityczna 
które Jakoby są nie do prze- toczenie troską kadry kle- W ZPB Im. Marchlewskiego poprzednim wvkonal I Ile za­
zwyciężenia. ale w braku na- rownlcze1 w spółdzielniach nastapił ostatnio wvrafoy robił. To doprowadzanie pla­
leżytej pracy masowo - poll- ·orodukcyjnych. wła~lwy do- zwrot na lepsze w reallzowa- nu do każdego stanowiska 
tycznej, w braku bojowości I bór ·przewodniczących spół- nlu planów 'produkcvjnych. ,.roboczego mobilizuje załogę 
-orensywnoścl wielu naszych dzielni. A Iluż aekretarzy Komitet Zakładowy PZPR do większej wydajności. 
or~~nlzaclł gromadzkl,.ch, KG komitetów powiatowych na- przeprowadził poważną pracę Poważnym oslagnięrlem Za­
l KP. które nie zawsze I nie " wet nie zna osobHcle prze- w celu przeniesienia uchwa- kładów , Im. Marchlewsklel(o 
wszedzie stoją na wysokokl wf!dni!'?acvch spółdzielni, nie tv rządu do całej załogi Przy- po wejściu w życie stycznlo­
zadanla w walce o rozwój zna Ich zalet I wad. aby móc swoi! ją sobie aktyw I cala wej uchwały rządu fest. obok 
spńtdzlelni prr>dukcyjnych. im skuteczniej poma~ać I wv- org:rnlzacja partyjna · po- wzróstu ilości, wzrost ja koki 

nuie Już plany -dzienne ryt­
micznie. ale ml{si fe«zcze od-1 
robić zaieizłoścl stvcznlowe 
Poza tym w tkalni partie nr 
nr 11, 19 j Inne nie oslą11aią 
jeszcze zaplanowanej jakości. 
Stoi wiec zadanie wzmożenia 
pracy politycznej wśród per­
sonelu inivniervino -technicz­
nego (zwłaszcza majstrńw) . 
celem usuniecia wvmlenlo­
nych hraków. by tą drol!~ o­
siągną(' dalszy wzrost ilości i 
jakości produk cji. 

SARNA ZYCHER 

STR. 3 

tAtl kOREtPOrOlrtCi 
-- 1~~~ 
Su~res prar.ownikt1w księqowości 

Lódikiei Fabryki „Maszyn 
Na ogół korespondenci fabryczni nie doceniają znaczenia 

pracy działu finan~owego. Uważam, że jesl to niesłuszne. 
Dlatego. postanowiłem z.ająć się tym zag11dnieniem. 

W dziale Lięgowości Łódzkiej Fabryki Maszyn pracuje 
wielu ofiarnych i zdolnych ludzi. 013. Wacław Hibner, za­
stępca głównego księgowego, jest' pracownikiem pilnym 
i zdyscyplinowanym Mimo niepełnego sk ładu sekcji księ­
gowości finansowej, potrafił on tak zorganizować robotę, ie 
jest ona wykonywana ściśle w przewidz 'a n~cb terminach. 

Poważne zadania spełnia sekcja kosztów wła•nych . Kiero­
wnikiem jest tam tow. Czesław Rakow~ki , a jego zastępcą 
ob. Marian Grudziński. 

Poprzez systematyczną analizę ksztaltowania się kosztów 
własnych, zwracanie uwagi pionowi technicznemu na ukry­
te rezerwy, które ujawnić można za pomocą dokładneJ ana­
lizy cyfr arkuszy rozliczeniowych, sekcja pomaga w u:.u­
waniu istniejących braków I niedomagań zakładu U1awnrn­
nie tych rezerw przyczyniło się m in. do obniżenia koszto .1 
własnych produkcji. W porównaniu 7 1951 r. zmalały one 
o 1,2 proc„ 

Trzeba podkreślić, te kierownikiem tej sekcji jert były 
pracownik fizyczny, formien. Tow Rakowski zajął to od· 
powiedzialne stanowl~ko dzięki ·-,ytrwalej prac(Y nad roz­
szerzeniem swych wiadomości fachowych l ogólnych. 

Zespół pracowników księgowości dokonał nie lada wyczy­
nu. Termin sporządzenia b!lansu rocznego został ustalony 
przez Mmistersiwo Przemysłu Maszynowego na dzie1'! 5 lu­
tego br. Dział podjął zobowiązanie skrócenia terminu do 25 
stycznia. W wyniku dobrej I ofia~nej pracy zespo!u, w któ­
rym wyróżniają się: Helena Wasilewska, . Eugeniusz F1rle, 
Wacław Jakle!, Janina ·Kałużyńska i inni - złożono bl\ans 
w dniu 22 stycznia br. 
Główny księgowy, tow. Henryk Zientalak, mógł by~ dum­

ny, te nasz zespół, jako pierwszy spośród zakładńw po_dle~­
tych Ministerstwu Przemysłu Mas7.ynowego, przedstawi] bi-
lans rocznej gospoearki finan~owej. . 

za przykładem pracowników działu k<lęgowoścl Łódzkiej 
Fabryki Maszyn powinny Iść zespoły innych zakładów. 

Wł.AOVSf,AW BORSIA::t 
l.ćdzke Fahryka Maszyn 

Rzecz Jasna . te nie. I cho­
dzi o to właśnie, by tempo 
to przyspieszyć, by rainleJ 
póJść naprzód, szybciej budo­
wać nowe spółdzielnie pro­
dukcyjne. Jest to bowiem -
ja\4; wiemy - Jedyna droga 
wiodąca do usunięcia dyspro­
porcji między rozwojem na­
szego przemysłu I rolnlctw3, 
droga wiodąca do dobrobytu, 
do siły I rozkwitu ojczyzny. 

Zagadnieniem decydują<'ym chowvwać na dobrvch kle- przez zebrania zmianowe każ- produkcji. Wystarczy wspom­
w dużej mierze o tempie so- rownlków So<'1allstycznej go- dego oddziału produkcy jne·go. nieć, że w przedzalni średnlo­
cjalistycznej przebudowy wsi 'Podarki na wsi. Pamiętano również o człon- przędnej os!ągIT1eto w stycz­
jest spra\va umocnienia 1stnie- W obecnvm okresie walki o kach part!! ze zmiany nocnej, · nlu 90 procent Jakości przędzy 
jącyrh „spółdzielni produkcyj- U•Póldzielczenle wsi polskiej dla których zorgan izowano I gatunku, tj. 4 proc. więcej 
nych. Umocnienia, to znaczy· konieczne Jest - po pierwsze pqgadanki. Na oddzlalowvch pon•d pilrn. Również w tkal­
wzrostu liczby członków spół- - wzmożenie pracy politvcz- naradach agitatorów, a także ni następuje zasadniczy zwrot 
dzielni. prowadzenia wzoro- nej I otoczenie opieka orga- naradach or,ganlzatorów ~rup na Lepsze. jeśli chodzi o la- i----------------------_!.--------------.:--~ 
wel gospodArld spółdzielni. nizacil partyjnvch w spół- partyjnych omówiono formy kość. I tak np. partia nr 2 
podnoszenia dobrobytu ! kul- dzielnlach wodukcvjnych. iak najlepszego zapoznania :1 majstra Jana Wiśniewskiego 
tury spółdzielców. Zwła~zC'Za chod7.i o oomoc ze uchwałą całej zalol{t Wszyst-. podnlo•la jakość o 80 procent. W walce o szybszy wzrost 

! umocnienie spółdzielni pro­
dukcyjnych czołowa rola 
przypada naszej partii, na­
szym gromadzkim or~anlza­
cjom partyjnym, komitetom 
g1T01!nnym l powiatowym. wy­
działom politycznym 'PUM. 
Wytej podnieść sztandar 
walid o spółdzielczość pro­
dukcyjną r - oto nasze ha~lo. 
Oznacza to dla organl.z•cjl 
partyjnych, dla KP 1 KG, 
aktywniejsze niż dotych('Zas. 
b11rdzlej bojowe, system„tycz­
ne, codzienne kierowanie wal­
ką nowego ze starym na v/!J\, 
bardziej skuteczne nit dotych­
czas pomaganie w rozwijaniu 
alę I zwyciężaniu tego nowe-

strony KP I KG ora7. wydzla- liO to przvczynlło się do zo- zaś oart!a nr 25 Stanisława 
\ Praktyka uczy, te nie tak łów polltvcznvch POM o wy- rlentowania całej załogi o po. Folwarskiego - o \OO proc. w 
nie przekona chłopa do spól- pracowanie ,łatvrh form pra- waż.nym znaczeniu uchwały z sto•unku do grudnia ub. roku. 
dzlelC'Zoścl. lak orzvkład do- cv z ore;anl1acjaml pod~taw0~ dnia 3 styct'nla br. oraz o Srednla braków spadłe do 12 
brej spółdzielni: 1 na odwr?t, wvml w spóldzielnlach. o pra- możliwościach. jakle stwarza proc„ a leszcze niedawno wY-
nlc bardziej go od niej ~le widiowy dobór · sekretarzy ona dla polepszenia bvtu ro- no•lła 50 procent. 
oddali, jak przykład spoi- tych onranlzaril. o...to. by pod- potnika poprzez wzrost wy. W rezultacie wzrostu WYdal­
dzlelnl z_an\~banel. skłóc~- nieś~ role pod~tawowej orga- dainoścl I jalrnśct jego pracy. noścl I · Jakości produkcji 
nej, zna1duJącel •le w ro - nizacJI lako kierownlkę poll- Te przemyślana praca par- znac~le wzrosły zarobki ro­
kładzie. tvcznego, jako dt.wi,gnl i mo- tyjna, te po!it11czne formy botmków, co właśnie 1est led-

A takich cherlawych spół- toru rozwoju każdej spół- walki 0 wzrost produkcji, w ną z intencji styczniowej u­
dzlelnl mamy leszcze, nleste- d7ielnl. powhizanlu z formami ekono- chwałv rządu. Motna tu dla 
ty. niemało Na skutek bier- Koniec1-ne jeqt - po drugie micznyml dają coraz powat. przykładu podal' Marle Wałęc­
noścl polftvcmej or11,•nlzac1i - otoc7.enie wiPk~za tro<ką nieisze rezultaty. Słowo na- ką, przadke. którE'i ••robek w 
partvjnei w •Półd71elni. w~ku- lrierowniczel kadry w spół- szej partii dotarło do umysłu stvC7nlu wvnlósł I 162 zł, a w 
tek nledflstatecznego o.pano„ rlzlelniach produkcvlnvch. a 1 serca załogi. I załoga odpo- grudniu ub. r. - 793 :tł; Jani­
wan~a l~nlnow~ko-~tal!now- orzede w~zv•tklm orzewodnl- wiedziała na wezwanie par- na Mucha. wne<"lenlarka. w 
sk1e1 teorii kolektvwizacJI le- cząl'Vch spólrlz!elnl Du~.e ma- tli Zakłady Im Marchlew- l(rudnlu zarobiła I 173. zł. li w 
nlnollłsklej tró1Jedvne1 z~sii- czenle posiada w tvm W?l!l~- I skiego wykonują obecnie pla- stvcznlu 1 704 zł: Marla Maj­
dy, w niektórych. zwłas,cze dzle sprawa wlaśclwPl?o do- ny prcldukcyjne pod względem de<"ka'. prządka . pracująca na 

-------------------------- boru przewodnlr1ace110 <:>raz ilościowym I jakościowym, jak 4 stronach, w grudniu zaro­
wvprarowanle n:i1>ton ~t"łP2o nl~dv pnedtem. Wzrosło za- bila 867 zł. a w styczniu ·­
l bliskfel(o kontRklu KP I KG Interesowanie robotników wY- 1.392 zł; Edw11rd Pas11i:uć . 
z przewodnfcżacvml spółdzlel- nlkaml swej pracv. Uchwala tkacz. w l(l'udn(u zarobił 8~1 
n! Produkcvjnvch ooderwala do czynu produk- zł, a w stvcznlu - l.147 zł 

Podnieść poziom nauczania 
w szkołach łódzkich Zagadnieniem dute1 wal(! cylnego wiele robotnic. daw- Średni wzrost zarobków w za­

jest - po trzecie - zw1ększe- niej bu~elujących, szukt Ją- kładach w styczniu w porów· 
nie pomocv dla soółrl7.łe1n1 w cych pobocznych zaje~ . Obec- nanlu z grudniem wrnosl 40 

Ddeslątkl tysięcy młodzle­
t .Y ucz a, sl~ w Uczn ych łódz­
kich szkołach 'Podstawowvch, 
zawodowych l ogólnokształ­
cących. Polska Rz.ec1.pospoll­
ta Ludowa dala mlodzleiy 
wszelkie warunki do nauki. 
Powstały nowe szkołv. coraz 
więcej mlodzieżv S7.kolnej ko­
rzvsta z burs, stypendiów ! 
innych form pomocy ze stro­
ny państwa. Czy !ednak ucz­
niowie szkół łódzkich w pelJll 
docenili opiekę I troskę. jaką 
SR otaczani przez rząd i par-

- tlę? 

ZNIWO „DWÓJ" 

zakresie spraw go•podarczo- nie każda przadka lntere•ule do 50 proc. 
pedagogicznej. Nle!tety, nie or11anl7 acy1nvch ze ~tronv sle tvm. bv maszyna miała Org~nlzacja partyjna ZPB 
stoi ono na odpowiednim po- ! oowietowvcł. i IO'Tllnnvrh rad wvższe obroty, bv WTTOblć Im. Marchlewskiego dala 
ziomie. świetne wzory peda· I narodowvch. 0 co .db•t win- w1eceJ. Obecnie np tkal'zka przykład. jak poprzez szero­
golrlkl ' radzieckie! l przykład nv zarńwno KP lak KG. Teodorla Pente-la podnlo,la ka pracę polltyczno-uśwlada• 
nauczvciell radzie('klch - oto Po czwarte - wzrosnać win- procent wvkonanla baty z 87 mlającą, poprzez dotarcie ze 
tematy, lttórvch brak. Jest w n~ odpo~ledzlalność wvdzla- do 98 oroc„ a Cecvlfa T.A~kota słusznym słowem partvlnego 
szkoleniu. Także frekwencjs low pohtyc1.0vch POM ta - z 85 do 103 proc. Tkalnia WY1a~nlenla do każde,go ro­
nauczvclell na szkolen iu rozwó.I spóld 7lelnl prod~k- w całości wvkonuje plany W botnlka. mofna osiągnąć wy­
przedstawia 11~. stC'Ze~ó\nie w cyjnych na podteglym Im e- 102 procentach. rnkle wskaźniki ekonomiczne 
szkołach zawodowych, tle. renie. Przedzalnla Arednlnpr1edna Stale czuwanie oni:anl7.acll 

Nie ·dziwi wlec nikogo fakt. Po .piąte - trzeba„ bv orga- - nerw zakładu. osląl!ne!a w odd1lalowvch przec'lzalnl I 
że właśnie w szkotach zawo- nl70cie oart.vjne. podobnie lak stvcznlu nalwvtszy dotvch- tkalni nad produkcją, ro7.mO­
dowvch, gd;ie kadra peda110- KP I KG, rozumlałv znacz~~ czas wskaźnik .wykonania wv z robotnikami I malstra­
glczna nie przechodzi svste- nie llkw\dacil „białych Plam · planu - 1041 proc. ml wzma,gają Ich poc111rle 
mAtvr1.nego szkolenia Ideolo- pelndeli relaKl\zCacJI u1chwl akłov w przędza.lni . Qdpadkowel odpowiedzlalr.oścl za wyko-

. t d óJ" j ·t Rru n owe na ws • a 1 1 g1czne11;0, procen „ w es czvnnfka przvśplesza.JącPJO ctziekl zakordowaniu prac przv nan e n anów. 
najwyższy. rozwój spółdzielczości pro-· transporcie, rozwoju w1elo- Te poważne osiągnięcia za-

FORMY POMOCY dukcyjnej. warsztatowoścl 1. ofiarności !ogi nie powinny wywoływać 
Wyniki nauczania w pierw- „DWÓJKOWICZOM" Po szóste _ konleC'Zne jest robotn ików, a tel<że poprzez w Komitecie Zakładowym 

szvm okresie bleiące~o roku W7'.możenle pracy polltvczne1 ol!ranlczepla postojów. pro- PZPR iaklchkolwlek nastro-
szkolne~o świadczą o niskim Powszechne wlączenle sję wśr6d kobiet 1 młodzleżv. od- dukcia wzrosła o 8 procent. !ów samouspokoien!a. Na od" 
poziomie wiedzy wśród mlo- ORółu nauczyclell I rodziców 1 h ogromna role \ w 0 gromnvch halach pro- wrót, winny 20 mobilizować 
dzle•v. Np, w za~adn!C?ej do akcji pomocy l stałej kon- l!rv:'a ącyc · 1 nnkcvjnvch ZPB Im March- do dal•zel wvtefonel dzlałal-,_ t li kl I t pod zarnwno w wa ce o nowe 1 S7.kole MPtalown-Odlewnlczel ro nau uczn a - 0 0 - ółd i 1 1 1 k - 1 ż c!u Jew•klego przy każde! ma- nośc! nad utrwalen iem I Po-
przy ul Kopernika 41 - 60 stawowy warunek • zmnle1sze- I ~~ 1 

7
: en~ a ółd ie~i Y li •zvnie zwraca uwage karta 2łehienlem oslagnieć. Chodzi 

NARADA KORESPONDENCYJNll 

UJilWNIAMY 
NOWE REZER"7 Y 
CODZIEN.NIE WYKONUJEMY PLAN 

Wielowarsztatowość źródłem 
poważnych rezerw produkcyjnych 

Choclat zakłady nasze wy- Barbara Piec:tyńska jut w pażd:tlerniku uzyska-
posaione s~ w nowoczesny łam 103.1 proc„ a w listopa-
park maszynowy, wiele jeu- pra•dkt ZPll Im N„wouu dzle - 116.3 proc. 
cze u nas jest rezerw produk- 'W Piotr ko••• Wtedy taki:e zrozumiałam, 
cyjnych, których pełne wykorz)lstanle w ł.e nie można zbyt pochopnie ustalać górnej, 
znacznym stopniu przyczyniłoby sli: do wy- dość niskiej zresztą, granicy lloścl obsługlwa-
konywanla z nadwyżką planów dziennych nych maszyn. W zrozumieniu tej prawdy do-
oraz do obniżki kosztów własnych. pomogła ml przodująca prządka. Zofia Deka, 

Na przykład - wlelowar1ztatowo~ w przę­
dzalni cienkoprzędnej naszych zakładów mo­
głaby objąć dużo więcej prządek nli obec­
nie. Ja sama początkowo pracowałam na 3 
stronach I wydawało mi się, te chyba już 
więcej stron nie będę w stanie obsługiwać. 
Tymczasem zał już po kilku miesiącach pra­
cy stwierdz!lam, że z powodzeniem moaę 

przejść na obsługę większej ilości stro;n. 

Wkrótce okazało się, że motna pracować 
nie tylko na 4 ale nawet l na S •tronach 
I w pełni codziennie wykonywać swoje pla­
ny produkcyjne. Muszę jednak przyznać, że 
początkowo miałam znaczne trudnoścL Ale 
spotkałam się wtedy z pełną pomocą ze stro­
ny kierownictwa zakładów. 

Podnosząc nieustannie swoje kwalifikacje, 
coraz łatwiej przekraczałam dzienną normę. 

l tąk, kiedy jeszcze we wrześniu ub. toku 
wykonałam normę zaledwie w 9S,7 proc„ to 

która plerwua spośród nas przeszła na 
obsłu&ę 6 stron. Wbrew „przewidywaniom" 
niektórych prządek, Deka przezwyciężyła 
wszystkie trudności I wykonuje swe plany 
produkcyjne. Zachęcona tym przykładem 
zgłosiłam równiet chęć przejścia na obsługę 
większej ilości stron l obecnie. podobnie jak 
Zoria Deka I kilka Innych prząrlek . pracuję 
na 8 stronach. Muszę nawet przyzn11ć, że 
praca dziś przychodzi ml znacznie łatwiej 
ni.t dawniej. 

Wiele Jest jes:i:ct.e u nas- prządek. których 
wysokie kwalifikacje I dotychczasowe wyni­
k! produkcyjne awarantują, że mogłyby 
one z powodzeniem pral·ować na 6 stronach. 
Jest to tylko zależne od nlrh samych oraz 
od kierownictwa I rady zakładowej, które 
powinny przełamać w nich niesłuszne 
l przestarzałe przesądy. Wtedy znacznie 
wzrośnie dzienne I miesięczne wykonanie 
planów oraz powiększą się zarubki poszcze­
l(ńl nych prządek. 

proc uczniów otr1ymal0' stop- nla się Ilości ocen nl.edo~ta- \ s;a~~acvr:ch sp rn~łdzlPiC'7.0ścl rohocza: „mó1 plan" W·k·R- m. In. o orzedzalnię cienko­
nie niedogtateczne. W Il LI- tecznvch Umie~zczeme na- d k · ei •toi w obl iczu zule ona Ile robotnik w dniu or•erlną. która obecnie wvko-
ceum Ol!ólnoksztalcarvm od- zwlska bumelanta w e;a1etce Pro u cvm " · -------------------------------------
setek Uc•ni·ńw ,,dw"I'-.,.•~." szkolnej. zabronienie mu U• -- ' ta J h ś"' 1 ------------~ wvniósł 7S proc„ w "LfrPum działu w zabawie szkolnej Nakladem Książki i Wied7.y uk'.1- AG I TA c J I ~v~f~ I ci;ku~~~~~.~tc 7.alei~e "j,;z:~~ W f h O . 
Felrzersklm _ 52 proc. Mo~- zwolnienie z nadmiernie ab- z.ała się praca zbiorowa auto- o . I aur~ce ~wanow ~ b 1 . r k 11 rl!ani rów rad7ie<"kich, poświęcona l'l)fita- ws: ' k m od doboru a11itatorów 1 ·s . k h na by przytoczvć dlul!ą liAtt: ser u aceJ un c w o - b ó od Ich przygotowania Temu zagad- myrnens IC Szkól łódzkich. w których wy- zaclach społecznvch czv w cji•). Ten bogaty I ciekawY z 1 r 

Ś -"kl d · k ł "'' łkl l " vl..lo \ nienlu poświęcony Jei.t artykuł Zyli-nlkl nauczania w pierwszym świetlicy, oto r""' vscv- otwiera arty u ~ n le e n.r c -
okresie przedstAwlaly sit: plinarne l wychowawcze za- pedi! fuldziecklej . poświęcony pracy na I Nlkltlna pt. „O prAcy t. agitato-

r Teao rod•aju po~to lit oj k ńczą In serca? Odpowiedź na te pyt.anta da- ma za sobą duże tradycje. Jut Le- r•mi". ,,Trzeba mieć niemałe przy• mniej wlę('ef pr>dobnle. azem. „ • · · „- masowo - po yczo. , a o -
Czemu należy to przypisać? powanle wobec notorycznvch tereaujące fragmenty z czołowych po- je towarzysz Kalinin Skromność agi- nin w jednym ze swych artykułów z l!Otowanle polltyczne _ piszą auto-

. , „dwójkowiczów" na pewno zycjl literatury pięknej, Jak: „Daleko tutora, jasny 1 prooty Język , odwaga uznaniem pisał o wspólnym czytaniu rzy _ trzeba posiadać poważny za-
UCZNTOWIE NlE UCZĄ SIĘ odnle•le właściwy skutek. od Moskwy" AZłjewa. „Zorany u- 1 uczciwość w stawianiu każdej, naj- „Iskry": „.„w jednym z takich zapad- sób wiedzy, by praca w~ród ma" by-

SYSTEMATYCZN!E Pod•tawowe ori:enlzac1a gór" Swłochowa 1 innych Do zbioru tru.dniejszej sprawy _ oto czego po- łych fabrycznych kątów w Centralnej la owocna". Nakłada to powstne 0 _ 
Na uczy ... ele n!e stosują partvjna w szkole winna do- ówi 1 t winien nauczyć się katdy agitator. Rosji cqtają „Iskrę" od razu w WJP- bow1ązki na lnstimcjt' party Jne Obo-~· pomóc nauczycielom I ucz- włączone zostało przem en e ow. 1 k eh b I h kl d 

'Praktyki ~llrawdzania wtado. nlom w przelamanlu trudno- Kalinina, wygłoszone w 1942 roku Bardzo pouczający Jest artykul u oła • na ze ran ac • 9 a a- wiązki organlzowanla instrukcyjnych 
mości uczniów z pcprzerlnlo ści, otoczyć opieką tych nau- na naradzie dr.iałaczy partyjnych ui- wstępny „Bol.szewika", pt.: „l>raca jących się z 10-1~ osób, przy czym narad dla agitatorów. udzielania Im 
przerobfonel!o materiału Nie- czvclell. którzv poma11ala mło- kladów przemysłowych Mo.skwy. Tak polityczna wśród mas" Rozwija on komitet I podkomitety uprzednio sa- na specjalnych konsultacjach odpo-
sprawd,anle wladomośd UC'Z- dzletv zanle<lbanel w nauce. skomponowana całość daje ciekawe m. In. tezę towarzysza Stalina, że me czytają każdy numer, wspólnie wledzi na najtruclniejsz.e pytania. z n ;ÓW da1'e w efekcie ÓW brak 't ć t lk uat.afaJ~c jak w'·śclw1e wykorzystać k I k I j Nauczvclele. czlonkoWit' ! wyczerpu.1ące omówienie probie- „agi owa • to nie znaczy Y o prze- ~ ~ • ,.. !Mymi se z.e.t nę 1 w swe pracy, :;a·;:~~:~c~~~!~vn: s~a~~~~ part!!. śmiała lnlclatvwą, · ak- mów pilicy agita('yJnej 1 na pewno konywać, lecz I demaskować" Szcze- ~::l~".artykuł w agitacyjnej ln!or• wreszcie lep.czego planowania zajęć 
wvników nauczania. tvwnoścla w przełamywaniu stanie się nieocenioną pomocą dla na- gólnie ważne Jest to dla naszych a- w grupach agitatorów. 

w wielu wvpaclkach nnu- błędów pedagoizlcznvch .omu~rą szych agitatorów. gitatórów pra~uj11cycb w warunkach ' Dziś gazeta odgrywa wielką rolę w w wielu rejonach ZSRR organlza-
1 , t dvltl porwać za sobą Ogół nauczy. zaostrz.aj11rej się walki klasowej. To pracy agitatora radzieckiego, w du- j d I i czycle e nie zna ą me o ciel!. Ponadto należv dopo- świ d 1 c e partyjne prowa t~ reau arn e neuczanla przedmiotu. •nie , Dużą uwagę po ęca wy awn c- przecież do ter obowiązków n.ależy iej mierze iawdzlęczać to nalety U• szkolenie a11itatorów na stałvch ie-

•to·. ula nauki po111adowe1. nie móc kadrze peda~nRIC'Zne' 'pO- two temu, jak na I ety agitować (eh~- przede w97..ystklm demaskowanie 1 · j d b 1 t k łó 
• " Pne1 włączenie do walki r nue ętnemu 0 orow ar Y u w, na. mlnarlach. organizowanych przy • ,_ PORlu~uja si~ , pomo<'am1 nau- „dwńlk~ml" ogółu rodziców I dl.i tu azczególnie o agitację zbioro- rozbijanJe wrogich poglądó..w l plo- śwletlających n.ajwa:inlejsze zagad• mltetach rejonowvch. Dużą pomoc 
kowvm! Wskutek tegti 1.-kcie kól wą - llOlladankl), · żeby osiągrllj~ tek, piętnowanie nieo;ocjalistycznegu nlenia gospodarczo _ fclityczne, ar- okazują agitatorom ośrodki szkole-
sa mało ciekawe. a mln<hlet ZMP. najlep~ze rezultaty. żeby wi:lągnąć stosunku do własnośCi społecznej, 

1 ni'ewi·ele • nich 'mo"'.e sknr1v- Wsżna rola w oodnle~lenln 1 d . 1 t ć tyku/ów odpowiadając eh po.r.iomo- nla part<jnego. w ośrodku alt! '. "'r 
• '· pnzlomu I wvnlkńw naucza- s ucha czy do Y•k us11. za n eresowa naruśuinia dyscypliny pracy. ,,Agi, wl wyk6ztalcenla '11luchaczy l irh otrzymu! ln9trukcje. ilterature. ma-stać. 1 Nlekiedv bvwa I tak„ nla pr?Voada wl•~nle ~•lt.ol- !eh I przekonać. Ma to szczególne t.ator, to bojownik - cz)•t.amy w ar- zainteresowaniom. t I I I d t b d ~e brakuje pndrP<'7nl'kflw z " er a y pog ą owe po rz~ ne mu o ~ nym kołom ZMP Drogo- znaczenie dla naszych agitatorów, tykule - o wszystko co nowe. przo- pr ep d I g d kl 

niektórvch orzl'<lmlnW>w za- · k · "MP ' wciąż bowiem zdarza Ją się u nas je- I J y Płynie stąd wielkA nauka dla na- z rewa zen a po a an · wodowych . np w Technikum W• azem w pracy <• -o - rtujące, postępowe zwa cza ący wsz - WI lk ł k 
1 1 ców w tvtr 1.nkresle winna szcze skargi, że „pogadanka była do- s tko, t'O stare. przeżyte", szego aaltatora, który bardzo ~zęsto e I adune po ltyC'Zno - !deo o-

Fin.n•owvm Nr 1. t ć i I K 1 „T „ b tk d k j 1 h 1 • jeszcze nie docenia wagi o.azety I glc!.lly oraz bogat:v materiał lntor-Rndzl<;e uczniów w włek• s a se ra owa ,.ar~ R ra ty o yE us i n e 7y o·. „ 
szol:cl wvpad\tl>w za mi1ło In· Aktvwu SzknlneRo ZMP Wv. B k 1 k k 1 Duto uwagi poświęca się w zblo- nie korzysta i jej pomocy. Czę•to mac:yjny zawarty w zbiorze sprawią ., 

tvczne nRr•rlv wvrafole okr•ś· " ywa czasem ta · a na azan u , rze formom pracy agitacyjnej. Je- bezradnie czeka na wyjasmenia I na· te ks!ą:tka ta będzie niezwykle cen-te~e•ula •I~ oo~teP~ml w nAU- laja role ZMP-nwn'-w w •:tko- - czytamy W przemńwlenlu towa. w1a tawl ni ó • d nvm doradc• i pom~n1klam dla każ. ce 5wvch d1le<"!. Mątka led- - '" den z rozdziałów oma sprawę s e e „z g ry•, g y tymcz.ase>;r, ~ ·~ ~ 
h lk le I w n'mce P1mkl"m honn. rzy:Jza K• llnlna - Mówca sobie - wykorzvst..nla gazt'ty w pracy ag1ta- mógłby je z łatwością znalt:ić w cu- dego naszego agitato•a. romoie mu ne1 z uc1ennlc T<>r n um ru ZMP-nw<:f>w mn•I bv~ 

FI O Nr 1 „on'-ro no audytorium sobie. Or!sledzlell Ile tora. Autor teao rozrtzlalu, B Suto<- dziennej aazec!e. Samemu l&tzynot ona odpowiedz.leć na wiele pytań nen~ wego " "' szvhklP wcieh>nlP w tvrlP WY- • • 
plerw•1vm okre•le b . roku trzeb; 1 rozeszli stę" Co na leży zrn- kl. powolując się oa wypowiedz!, li- lrażdy &w6j dzień ocl przeczytania w~ka:te kierunek rozwoju naszej a-
szkolne!?o dowled1IAIB ~lę. te · tvM:rwch naradY ZMP w bić, czego alę nauczyć co mówić i sty I sprawozrtaola przodujących ~· {\azety, uczyć tnnych ,ystemRtyczrii" gitacjt, ustrzeże prze0 J)ope!nl»niem 

k s7kole wlnlen •tA~ •le oomnr- błędów. Jako bardzo ws•ecbttronn• cńnka jej powtarza ro nau- niklem nauczyciela l jego lak mówić. żeby pog„d„nka aitita1r>- ~it.alorów radtie.·klch, przedstawia czytać I korzystać 2 prasy ·- oto o ~ G 

kl . s~1~ńb wrganiwwanla I najle"!'.z1 ~. o ~zvm powinien ru1mi.,tać ltaz:lv ugi- a Jednocześnie bardzo pnv•tP.On3 en-„ 1 pracv. ra nie UP<:'<lubnlala sl' do kazania, „, "' .-
Jpdnvm re ~ro„kńw do zm a- polity„wPgo wvkorzv;tanla takt1 J, t.itor. cyklopedl1 agih1cjl politycznej po-i na od I ku ja Zagadnienie Podnle•IPnla żeby pcbudzala dy~kusję I roą1al"ła . 

nv na ep•ze "n - fokn~cl nAnczanla je~t bojo. form pracy ma•owo - politycznej O powodzeniu ka?dej sprawy I kat. winna 1ię znaleźć w bihliotece każ„ ko~cl naurrnnls le•! <?koh•nie z&dqnlE'm nmir7V"iel- j11k· grupowe czyttinirtwo ~azet. pr;1 dej pracy decydują ludzie, ich po- dego t.lzlalacza partyjnego. 
ldeolog!C'rne nauczycieli, któ- wvm ki, bi Lk W k ziom, ofiarność I bojowość. Tak &a-re moe;łobv w pcwainvm . stwa, mlod7leżv I rod7lców, •) „o agltocjt". _ z dośwladcre~ ra- sów ga o i prasowe. Y orzy- U 
stopniu pomóc nasze! kadrze_, JULIAN IJARTl'S dzlocklcll. ,K•i'ltka 1 Wiedza, m2 rok. stanie 2azety w radzlec~lej agitacjl mo Je~t z pracą mas~o..: po tyc~ą. B. Dr. 

Fabryka D11wnnów Smyr­
nert>kt"h w Kuwurat·h na.­
Leży do wz„rlu)a"lł' h tukla· 
dów teg" tyµu w :.m1u Za­
lu11a lubrykl juz w dntu 17 
qrudnia ub roku zumeldo­
•»ul.a o wylc<H<u riiu planu 
za ruk 19!12 Du tepo s1tk<'e­
su wydatnie przynyr.ilo się 
dobrze zorpurt!zowane 
wspólzawodri!ctwo prucy, 
w którym bierze udztat 81 '' 
wtual. 
NA ZDJĘCIU: przodownica 

pracy 8<1Q1nniła Cz11p1ń­

' ka ostqr1uiąra 200 PTOC 
normy p7z11 wy kańczuniu 

d11wu11ów. 
CAl" - rot Kupf!r m1n 

, 
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To i o'Wo 
narady warszawskiej 

Wieś na śnieżnym szlaku 

Mleka pod dostatkiem - brak tylko butelek 
z 

5 • gńr ·ą l~I blecłzill slv 
UU-łl lnH1e1 'lY ' clZltf· 

tylko 1ee1en raz w c1ą· 
qu fedneQo spotkania. 

W ostatnich tygodniach ją mleko z opóźnlen'em, bądź 
sami muszą udawać się po je­
go odbiór do sklepów. 

Ekspedienci na te utyskiwa­
nia bezradnie rozkradają ręce, 
tłumacząc, że otr,ym;;IJ z dy­
rekcji ' zakaz przyjmowana 

'ące Ilości mleka, by sklepy 
codziennie mogły przeznaczyć 
ponad 20 tys. litrów· na dosta­
wy domowe. Należy wię:: 
przedsięwziąć wszystkie środ­
ki, aby dostawy mogły być rea­
lizowane. Sprawą winien zająć 

się Wydział Handlu, który 
powinien jak najszybciej Inter­
weniować w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego o uzu­
pelnienie zapasów butelek do 
mleka. 

H. S. 
łs .: r.ę ll ftrl ~..,,,~oliem zdo· 
b)'C Ut d l Łt piłk tU SI WH 11110· 
doi:1ezy "lzkł'll µ ~Jd'łH:l\\.O• 

czyc l~J1 tultJo łu ZHJUIUJQ· 
cycb ?llt: 111lud1 t t! ż&.1 11::1· 
cz11lemy l11k W\ ?Inko ce111ć, 
j Mk uµ1e M. 1111 1) w kHdr ·y . A 
może 11 1-1wer 1 wyze1 .. 

Cz) >A-ttt:· 1e . co !Ile; dzlttJe 
w. kol~ ';f~łlH"IOW\, m 111111 

- Ch.wz(lw Krt11 tt u1ohyla 
ntl"ill ZOSI WO Pol~kl 118 r . 
Hł521 M '>wił o ty111 rn1:1rr 2 
Sµl)1 I u Cebula 

mnożą się skargi mieszkańców 
t.odzi na ciągłe odmawianie w 
<klepach przyjmowania zamó­
wień na dostawę mleka do do­
mów. Również osoby, które 
::1placily dostawę mlek~ do do7 
mów w lutym, często otrzymu- nowych zapisów na mleko bu- t---------------------------­

telkowe, gdyż nit: wystarcza 
w~ c h. Nie w1ad .11no JHk 
dllig:o J1:1„zcl'e tr w11ł;:hy 
l i...: h kłnp, i ty. ~d ) l1v 111e 

Ś!lllttł Łi lnir· jHrvw a hJ.tn·e· 
r:t.)' Uto rH:t w·ezwH111e i t ·h 

p1.:ołrtlłl •. IJ1U7'.'11Łł , lt Włł~ ł\ 
Ohei..; 111e µn~: y i.(nf owttr1111 t1o 
w11:1lkkh Uł\WOrińw w µIł~ 8 
n .lzt1eJ. w kfń1 ych w~t.m1e 
urlzutł około 12 tysl cey 
d1·u?yr1 P:inu1ńt.L· 1e ro 

f1·zez 11. ~ 0111:) •111:t ~ 1e 
;J:J 1y·Hqc·e młodvc h ttdll:'P· 

tf'lw ruthv lu ł tl i11y J!l:ł• 
sti i") k diet 11•1"łzego pi flH:tr· 
srwH - µr ~wdtt/ 1'0 1eż 
p1 ~1111e11tHl y r .-.do<ldf\ l 18· 

dJwoleo1e111 1w;11 ze w.;;"Y'"'1· 
k 1e: h ,, e •U:H taw kt"')11y U· 
c z e~111h'.t.)ll w r1111 ucirt t: h 
ple1111ru ~e kCJI p1lkHt .,.k ieJ 
Gl\t\fi' . IHo OIWleH:ł )ą !ilę 
p1 · zerł 1111111 I pn·erł w:l~"lf\ 
p1łkf1 oJwe, wr ~v z fautt:t · 
11 .•·e111H µ1:11 ·sµt" l\ I) wy . Nic 
dLtwn~w,n, te w 111 1<teJ S'."· 
tu~ .:· Jl zo~11y. w ~ tntwoy 

p ed agog · 11 e11er k1 ~kow· 
Sl<•e,lilO ()~lłlWtt Ol~(" Je· 
s lonkff OIW"łll.:16 ' JJOSlłf\Ądł 

sµ• ttw~ p1 ·zy rf1:1eleula dla 
8 Z kol~ 1 da p Jrł"llMW!IWth!O 
najltip...i.7y (.;h r'""'1ych ta· 
chow('()W µllk ~u o;;klc:h Mt1 · 
lur'7l<o - • wr ·ec;·1r łe o~u · 

Wyciąć 

i zachować 
Z, UWttij,ą t. •• lUłd~l8 

Ją 9ht t1llĆ l>t:rl2H::jllt)' w 
tvm 1 ·o~u 1111~11 ~u wsklt! 
1_iiel:zo t<">rJzKieJ.(o Wi(1k · 

llH:U Zl:I, Kl(Wemu W-ł7)!1 
·cy łort:ii:ht11te tyct1:ą 
.;zyh1<1~~0 µuw r'OfU du 
eK.sLr al<IH~V I ule lyl· 
KO lr.>d.llt:tnle. W roz· 
mowie z t1 tH1e1 ttrn µttii · 
w:ł{W IJW}'lll T. J.i\ 11 ·y..;ie1n 
U-:tly'37ell śrny rn1.-i1ępu­
pu lqc.:e z111:H11lew1e zda 
ule. 

WCólu11arz naJ· 

Ws1ystk•e drutyny 
rozqr ywające mis· 
trz:oslwą w oqach lub 
w t<lasach A 1 8 zo· 
bow•ąiane Są posta· 
d<łC 1edną co na1mnu::J 
a r uzynię Junior o w ... 
1 ak orzm1 odnosny 
p ,lf•Qraf „equlam•nu. 
Jak kait;iy przepis ł 
cen nie 1est doskoria· 
ły N•e Ct'IOCIZI OCZ)'• 
w · scłe o samo ,,pusia· 
cian1e•·. Juniorzy mu· 
szą rozqr y•ac m ;s„ 
tr 1ostwa. 'sspoły llQ 
terycur1alnycn oraz łl 

ł I muszą lqłos•c do 
m•SC• zustw nie tylwo 
Oruzyne 1un1orow. " 'e 
ł'1kZe rąłOOłlkĆW un. 
trc1mpkar1y . N•epr~e· 

ser ze~an•e łeqo prze· 
p •su powoduje.„ ~uto­

matyc1ny spadek do 
tc1asy niższej, 

Ostro •wz•el•Smy s1' 
do spr a'łlly szkolenia 
narybku, Polno. co 
praw aa , a1e 1ep,ej 
pozno nit wca1e, 

K1~:-1ę A w wuJ~W()rtz. 
l\\'i;1..:ll IWUI iyC l>i.:d t\ Ł~~· 

• µ,11y. kt01 e ~u Jęly 11uJleµ-
9Le IJllttJit:łt w ze'iZł . Jf Ol.: Z· 
nyl:h ro~i.;1 .\ "'ku„h . a 1cn 
d1 uż). ny 'e:ze1 wu we I JU· 
llłl.11-0w me pe le~1 ttly a11J 
1ect11~Ji(o sµurkt:t 11 lt:t w!llke>­
wec ttlll To po-4Ttu1o w1e111e 
w-1µ1;;11Jtale ut 1J 1w1a sro1 mo-
w~111e A kllł'iY N1ew1~1e 
]e:U rt11< d .1tn ze pr tll'U lą· 

cych l<t'll kfń 1 e n ie 111R . fl 
Uct :IW\"fll kOOl: IB poi utt>k 
w'ilko we1 o wyc..:b Juntom w 
łuh lttlt:' w. 

w ki.••e A grac bęrtą 
tak ze l"tJitH wy li I m1~(J„ y· 
WUJOWOCllkłl'b lig , Jt! 11łl ~ I<• 
z~ bt:z J)r tł WU BW !:HliU. \Y 
WYJ>•r11<U Wl<;C. 1!<1> by łll­
kl r e1tH w owy ze"lµOł za Jął 
p1e1 w..;1e 1111~J~l·e. o uww1s 
1J1ue~>J (I qj~ bęrt11e '"'~'~ µ„ 
111-1 z.a olnl w la bell d1 u7y­
ua. 

ZrtfH opo11owSJr10 m1 
OhJi:cle 11 enłnJ,(ńw l 11go 
we1 ft• 117~ 11y Uu UZll HIJO, 
Żt!I Włtl uokt podł:ln.i p1 ·1~2 
l1 elrt'I łł I Kit:t"fy - JttlltH' 
skte~n ..;ą :11\ \ol wy~ l"l l l. Wl:t 
Ile Altt llłk fu tr ·e11 ' W'łć . 
grly W łlł'U( 1ł7~ llltt Ili~ rnH 

hu1nw . 111e mH pit„~ tt111 
c•t>plvch dr e~ńw W .ą„ 'SI:\/ 

o rnti u1pom111ell U .'lił:l11i1 
ł'HZ Wirł11t>ll'lilllY" rl11~ł~ { 'O'\I 

~dy fll 7.)"io;7JI fili W>tµr\11;~ 
ztl lt;.' 1 18 z nll'ilf Z O W<tk~ 
dr HŻ) Ol\ . •• 

f"'l 1 e11 łJ 11eµlej pnie u J ą 
nleklń1 z.'V o n •I tn:~111:~1 ·z) 
WU:~le z.111 ·iut•1C li Zt!:hłt µ1ł 
ktt1 :toru , ł:lle k1~ruw111 :·1w1t 
kńł . LeµieJ 111e n1..,wlć 
Pr78CZVl>t) ' l8 1•>hle co wy 
tej 1H:tpl„Hllś111v o llull. 
Odsrr B'"lł'lł l„« Y µ 'r zvkł1:tt1 

Mlod.r1ez przy cho· 
dz• do kOł "" OCZC!ICI • 
w -łnłU nuwyth pr re· 
zve. n'lwych wrazitn. 
Jest oelna ńad11e1 1 
r.:am tnwan1e do spor.· 
tu. A my .•. My szuka· 
my wSirOd ty{h mlo· 
aY''n Chłopcow 01sn • · 
wa1ącycł'I ta1en1ćw 

uay łth nut inatdu;t! 
my - z t•"fcewa1tt 
n iem traklu1emy no 
V1lllC IU~l y Lr ata1ą $•~ 
1 rac•my 1cn dla p1lh 
I spor tu. A co 1es1 
n repowetowana strata 

W RaJczy zakońcrnne znstały c-entr111ln11 m1str2osl..- P 
n>t•C•artk•• •SI. 

Oo m11tr1ostw ZQł łl srlo s•t 300 zaw ndnlctek I ra 
wodn•kow , wyłonlnny c- h z e1 1m1nacJ1 wnfl!*ncirk1ch 
NA ZDJ!;CIU · Jer7y Wałttk fK~tow • r-e) 1dnbywc.a li 

rruejsca w blequ n• t8 km. 
CC AF - lot. Seko) 

Juniorzy lodzi 
mistrzami Po!ski w hokeju 

KRYNICA Cl•I. wC.J 

Wczor•J. o goclz. 8 ra· 
no rozµOl:Zął 814' meci. re· 
u1·eze11racJI hokeloweJ Slą 
•kil I Loc1zl. kl<'>t ego "~"' 
ką był tytuł ml•t1-za Pol 
•kl . Loc1zlanle, ktń1 ·zy sto 
noliJll pt 11wdzlwą rewela 

.:J~ turnieju ml"lff'ZOWskle 
~o. orlnleśll za~ł11t.n11e zwy 
'lę•lwo 4;3 [2.0, 2:0. 0.3) 

łoc1ztan, ktńrym skłA<łttm)' • 

gorące podzl~kowanle I 
gr·a1ulacJe. 

Czyżby 

Nie tylko komp1ety, 
lecz i pojedyncze. 

meble 
moż11u nabywać 

w !'ikl•·1>ach 
l.HPIJ 

Sklepy· Centrali Handlowej 
Pt·zemys!u Drzewnego zaopa­
.rywane są w meble, produko­
wane przez Łódzkie Zakłady 
v.leblarsk1e. Obecnie w skle­
µach tych można nabywać nie 
tylko komplety np. stołowe. 

<yp1alne i kuchenne, lecz tak­
~e pojedyncze meble. czego do­
tychczas nie· było. Dużym po­
wodzeniem cieszą się kombi­
nowane komplety stołowe, zło­
\one z szafy, krzeseł, stołu i 
apczanu. 
Nowością są tapczany typu 

t12, wyprodukowane przez 
Bydgoską Fabrykę Mehli, któ­
re zamiast sprężyn ma.ią s'iat­
ki. Są one nie tylkn bardzo 
praktyczne, ale jednocześnie 
ładnie wyglądają a na .iwaŻ-

1iejsze, że cena Ich jest sto­
<unkowo niska, wynosi bo­
wiem 1.378 zł. 

W najbliższym czasie Zakła­
iy Meblarskie przystąpią' do 
masowej produkcji praktycz­
•ych kombin~anych szaf. 

l im mleka na realiwwanie do­
tychczasowych zamów.eń. 

JAKIĘ SĄ TEGO PRZYCZY­
NY? 

Zacznijmy od butelek. Otóż 
na luty sklepy PSS i MH::> 
łącznie przyjęły około 20 tys. 
zamówi.e!i na dostawy do do­
mów. Tymcz.a.sem Miejskie Za­
kłady Mleczarskie dyspunują 
z.aledwie 12 tys. butelek. Brak 
jest Więc dla pełnego pokrycia 
zapotrzebowania przynajmniej 
15 tys. butelek. Ta różnica wy­
nika z daleko niewystarczają­
cego zaopatrywania miasta w 
butelk i. Od dawna powszech­
nie obserwowanym zjawis­
kiem na terenie Łodzi jest 
nadmierne marnotrawstwo 
tych butelek. Za~"Zyna się ono 
już w Miejskich Zakładach 
Mlecuirskich. Tutaj przez nie­
dostateczne zabezpieczanie 
mleka w cza~le mrozów około 
2 proc. butelek pęka. Również 
mieszkańcy Łodzi nie o~zcu:­
dzaią butelek. Jak stwierdza 
dyrekcja MZM około 10 proc. 
butelek w ogóle nie wraca od 
klientów, a większość zwra­
canych naczyń szklanych jest 
brudna. Nie zawsze w MZ!\f 
hutelki są dokładnie splukiw!l­
ne i niejednokrotnie zdarza się . 

że konsumenci otrzymują do 
domów mleko w brudnych 
butęlkach. 

Tak dalej być nie mo7.e 
Trzeba wydać zdecydowaną 
walkę marnotrawstwu butelek 
i wszelkim zaniedb~niom sani­
tarnym na tym odcinku. 
Łódź otrzymuje wystarcz~-

gr\JtlllejSLYCh r)" WHl1 
b..:rlzle rn1u1 w Ku&~JH 
rzu 1 G()1111ku - l:iy· 
toru . ale Jesrein pewien 
031ttlec2ueiiio sukc..:asu 
lOd"llUU. 

1 ak Jak w 1atacn u­
b eqłych, poia or am„ 
k•rzem wolno takze 
zm •en'1ae w toku me· 
CIU m•SlrZ1Hfti''Skl•'IO 
JA<JneQo iawodo•ka -
oznaczoneoo nr 13. 
Doorze 1est zapam·ie· 

- lak mow11 o ta 
qaa„1en1u mludŻ•ezo 
w y111 mQr Jes1onk•• e 
jeQu słuwa w1warł)' 
na słuchaczach qt~bo 
kie wr aten1e. Tak a1I 
ne - Z• n1e uteQa 
wątp11wrrosc•. 1ż wwywo 
ła1ą Qruntown.ą zm11 
ne w ltusunku do 
mtodlt•P.ty Gorąco za 
lecamy uw_a.tne " ich 
przeczytanie naszym 
łOdlk ·m dz1ałac.zl)rn • 
trenerom. Nie szukaJ 
cie ..,w1a10. Uczcte 
futoo1u wszystkich . 
ktOriy preqną QO u 
prawi ac. um'1cntafc•e 
zam1łowen1e młodl ·• 
ży do sportu I ptlkt. 

lobaczyc1e, Jakle 

Zwycięzcy byli ter.hnl ct 
nie I taktycn1te lepszvn1 
'.e-.ipnłem. ele u-1ł11rnRll si~ 

1<onrlv~vtnle I w 3 rerr.J ' 
nr ·7ewega u81e1:ala do $1ą 
'1k8. 

i z szermierką 
było źle 

we Włókniarzu? Obniżka cen 
ZuUac:tymy. Na r 9zle 
4!:HIJUllllfw'lHJlllY Cer-rut 
1191 Z flil::ill ' ZOW~ri.ICh 
::łJ.JOIKUn \\tłc'>kr111:u 28. 

I). J, - w Krakowie 
z: WIOkn1arzem, 

22. 3. - w C.odzl z 
Ko1e1a,..zem W wa. 

29. 3. - w C.odzl z 
Gwardii\ - Lubhn, 

12. 4. - w K1e1cach z 
Gward•'l· 

t 9. 4. - w Sosnow· 
cu ze Stale&. 

21i. 4, - W t.odZI Z 
OWI<~ S~CI · 
QOSZCZ. 

tO. 5. - w Lesznie 
z Kole Jar iem. 

11. 5. - w t.odzt z• 
SpoJn•ą (Warszawa). 

. 24. 5. - W 8ydQOH 
czy • Gward1'l. 

31. 5. - w C.odll z 
Gornlk•em Wał· 
brzych. 

7. Cl. - w Lodzi z 
Górntktem - Bytom. 

14. 6 . - w Tarnowi• 
r -oqnlwem. 

28. 8. - w Wa.rszawt• 
z Lntn1ktem. 

' tac. 12 taką zmiano 
wolno prieprowadz·ć 

wspan1ate wyd• taka 
prac• owoce. 

Na basenićwrocławsldm 
też padły .rekordy Polski 

Ma1t11ow•ka z W1ńknla­
r211 ule J•W Je'1y11ą r·e~or­
di1::11ką U1lulo11eJ u1er1,1e11. 
Czi et')' duh12e reko1 dy pa­
dły u„ pływi:tllll wrocłH w· 
!ikleJ parl ,•zHs met!1 u W ro• 
elt1w - Katowll'e. Ustttuo-
wlll Je: ~ ..... Ili 

Mll11lklel (Kat.I 
l: 11.11. 110 100 m •t. RMb. 
Clall11e10w11• (Kvl J 
1 . :11.~. "" 100 m at. mot. 
Gł'y•zczyk 11<ot.1 - 1 : ~:1.7 
t nil 100 m st. d.Jw Tul· 
karzewskl [Wr.) - 59,8. 

W PoznRntu. ktńry U· 
lege War·•uwle Bll.108, U· 
11auowlono dwa rekortty 
Pol•kl Juniorek: Oil 100 
m st. dnw Swlo (Poz I -

l: 15.1 I na 400 m st. d()w 
K1er111nska (l'oz.J - 6.~~.~ 

t.odzlan u111epokOJ~ 
n1~wą1µJh'(_le . c0t •l !~·~ 
Wyniki uzy~klWJJllO pl'2e1 
µty wnkńw Szc1el'l11a . 1 
ktńr}'rr\• łodztttula 1 ui&'ll ri 
Ją 1 ew~11tow~ met•z w to 
dzl w te u1ertz1e1e SL1't8 
c1a poko11111 Cldun•" 
lUll.115. W 1 llOJOcn lewo 
spor kłJrilu u1yskttuo s1e 
rea ba•-d•O dobrych wy 
lllkOw w tym 3 reko1-.h 
okr ~ljowe: 100 m •l Glnw 
Slelmesryk !Stczecln) 
1:01,6, 2llO m t•hkłl Ste 
cluk (Szcz.) - ~ 47 .9 orar 
4x200 m st. dow. Szcteclll 
- D·03 .ll. 

lndywlcl11alne wo)ewll<1z· 
kle mls tr zost wa s1.e1·rn1er 
cze kl. 3 z~r·ornarlzlly oo 

Zdobycie przez mtod7.let slar·cfe 28 zawnd nl k ńw z 
lńl1zką 1y1u1u mls11·za Pni · Owanlll, Kole.ior-za. Stall na wyr()by z p<Jrcela~y 

(PHl> iar11ce) U11ll, GWKS. 
ąkl Juniorów naJktH'ZV"lf · I jed11ą z tt woct111czkę AZS. 
n teJ ~wlarłr:zv o pracy nte Na sHH'cie 1tłe 5'1Hrl f1 ł ani 
J lczoych w na"iz y m m1e· jerleu z młrniych szerm1e 
§cle rreuer ·ńw .f ale równo f'z y Włókn1Hr·za. 
cze~nte rzurs przykt•e re V.le flor·ecie rl 7. lewc21\I 
rlek•Y na ok.-~~ . klńr y zw ycięży ła M111nlch (Ow 1 

powinien decydować o poi przed . S1eranl ak ó w11a !AZS) Flo1 e1 chlopc<'>w 
'lkhn hokeJu - na Sl ą.sk wy~r·ał !:ku ·owo;:;kl (Kol ł 
Tąm J>r~eG let. l~fol~Ją ll!łJ przed K o blelo;ik1m (Gw J 
lepsze wyr ·u11kl 1Jzkolen10 W szabli t1 tunifową' Kn 
we a s~ r 1wz11e l<><11wl-1k0 hiel"'kl pr7 erl Pakowsk tm 
pozwala na up,awta111 e nbHj z Clwarrłll. 
hnkeJa przez n\emPłl pńł Poziom nił~t rzosl w by l 
roku. Chocla2: !ed11uk zednw1:11ł:1)ą<.: y . Na wyrół 

niente oprń< • z zwvdęzrń"' 
uwł:lg& sekcji hokejl>WeJ w pO'ił?:'cife'łr')l11ych bro 
<TKKF !kler·owR.na 1est oe1 111et'h ZR'lł1d:.yll Je<iłZC'll! 

reszty na Tor kat I na Kurrkel (Gw.) I Kow•l•k' 
ślE!•kle zrzeoZenla. nie w 1Knlejarz) 
tS'm re Jonie wy~zkolono Mt str zostwa wywolt1ł~ 

ołłl 1 naUepleJ niło rlute zalr11e1 eqnwa11le , d ri 
m w 8 ~h I " !P.SlO przvrzynlła -.lę doe 
dz1„towy narybek. W ty ~orrnla JCh or·ga1117H O I" 
wRrunkach. porlwńJneRf' prveprnw1trl?ona prze1 
z iaczenla ne.hlera 8t1ke'!e~ f1wrtr ·rlle. 

Nowy cennik na wyroby z 
Jorcelany, wvrowadzony z 
lniem 1 stycznia or przewidu­
e szeroką obniżkę cen na ta­
erze, serwisy stołowe oraz 
·erwisy do kawy. 

I tak t~lerze porcelanowe, 
:tóre dawniej kosztowaly 
1.55 zł za sztukę - ko!tZtują 
becnie 5 65 zł Ceny innych 
alerzy pierwszy1.:h gatunków 
·ostały obniżone w sposób na­
tępujący: 

Talerze luksusowe, .ze złotą 

·bwódką - z 13.30 zł na 10,50, I 
Hlene luksusowe - z 9,60 zł 
1a 6,05. · 
Potaniały również wydatnie 

erw i ~y stołnwe . Np ~erwls na 

młodsza. - Witek majstruje radio, póki nie 
skończy, nie można go nigdzie wyciągnąć. 

6 osób, składający się z 26 czę­
ści, który dawniej kosztowa! 
466 zł kosztuje obecnie 
333,50. Serwis porcelanowy na 
6 osób, sklada1ący się z 33 czę­
ści, który lwoztcwal dawniej 
413 ,90 - obecnie nabyć można 
j!lż ZR 268 55 zł. 

Podobnej obnftce uległy 
rówt\llri"'cetiy '""'n-a 9'!t'Wl-sy do 
kawy. I tak serwis na l'l o~ób . 

który ko~ztowHł dawniej I 14.'lO 
zł, kosztuje dz,ś tylko 65.!i!i zł . 

R. 

JRlfUŻ~lA l\UCJA TES.U.Z 15) Często tu przychodzicie, Mikolaju? 
, - Bardzo rzadko Nie mam czasu. • • 

lGCllY(L\ 
W trakrie rozmowy okazało się, że jest tu 

po raz trzeci, aby matkę oprowadzić po mu­
zeum. 

- Za pierwszym razem nie można wszyst­
kiego zobaczyć - powiedział. - Wydaje się, 
że już nic nie pozostało do obejrzenia .. a po­
tem ... przy powtórnej bytności. - znajduje 
się obraz, którego się w ogóle nie widziało. 
Albo w znanym szkicu odkrywa się nagle coś 
nowego i dokładniej się go rozumie. 

Igor Newerly 
weźmie udział 

w dysku'sii 
studt•nlinv 
li>dzkit~h 

Studenci W ydzlału Filologii 
Polskiej U .t... org~nizują dy­
;ku~ję nad powieścią Igora 
Newerly „Pamiątka z Celulo­
•Y"· W tej Interesującej im­
prezie weźmie udział ok. 400 
~tudentów wszystkich . wyż­
szych uczelni Łodzi. W dysku­
gjl weźmie udział autor oraz 
tCIW. tow. Wasilewski, Kępiń­
ski 1 Głodowski - bohatero­
wie „Pamiątki i Celulozy". 
Dyskusja odbędzie · się dnia 15 
bm. w Vll Domu O~iedla Aka­
demickiego, przy ul. Bystrzyc­
ki ej 7, o godz. 17. 

Znajdowała się na placu, pośrodku kt6-
rel(o wznosił się na granitowym cokole pe­
łen wyram pomnik Kirowa. · zatrzymała się 
przed nim na chwilę, po czym poszła wzdłuż 
Alei, oglądając wszystko jak gdyby po raz 
pierwszy. 

' Mnósłwo nowych domówi Ani śladu ruin! 
Co za uli<'a? Z pewnoi\cią przerttem jej tutaj 
n.ie było. Spod tających zasp śnie?nych wy­
st.aią wątfe J?ałązkl młodych drzewek. -
Tego skwerku również sohie nie przyµoml­
na. Na sµotkanie sunie hłękitny trolejbus 
- przed wojną tędy nie kursował ." · 

Dojechała do centrum Dłuższy czas stała 
na początku Prosµ.ektu Newskiego, ciesząc 
się, że wszystko jest tu takle drogie, takie 
~nane i cią~le jeclnako cielrnwe. Dzięki 
poetom I malarzom ka?dy doskonale zna 
jasną iglicę Aclmlralicjl, a ona patrzy na nią 
.i<'khy jej nigdy dotychczas nie wirlzia­
ła, pocl1iwia nieska1itelne piękno linii wzno­
szących się ku nie>hu. 

A Prospekt? Ma w sohie tyle uroku, że 
nikt go nie zapomni, k-to się pó nim prze• 
szedł . Za nim się tęskni. o nim się marzy. 
Ma go pr1erl sohą prosty, przestronny, 
szlaC'ht>lny. Bez ozdóh I uµiększeń. W dali 
na tle AniczkowPgo mostu zarysowują się 
śmiałe kontury rzeźby przeclstawiającej ko­
nia I je>?rt7C'a - żvwiołową sile poskromioną 
przez W\llę t'złowieka Korzy<1tając z pogo­
dy, wielu luclzl wvhralo się na spacer. We­
s1la w tłum. Tyle twarzy,' a nikogo· bliskie­
go... I 

Prz.vpomnh1la sohle ostatnią rozmowę z 
Jełcnwem „Chc•ec-ie mieć wszystko alho nic 
- powiecl1lał smutno - A jeżeli nie spot­
kacie czlowiPka. które>~o bPrhiPcie moell po­
koch11l- calvm se>rrPm? ..• Zvć w samolno~C'i, 
Aniu. jpst ciężko. h~rrJ70 cie~kol .. " „To trud­
no - odparła. - Inaczej nie mogę ... " Pr1ez 
pPwien czas mi!C'1al. wrPszcle powlpdział: 
„Po raz pierwszy narzekam na rosyjski cha­
rakter ... ". 
Zatr?vmała się naprzeciw ko,nipleksu Go­

sthiowa oprorl1nnpgo rlPskaml Mi,nlP ieszc1e 
rok - dwa - trzy t nie po10st11nie ślarlu po 
zaw iprus1e woiPnnPi Przvle>zclnl po nheir1e­
niu miasta z nipclowierzanlt>m hęclą pvt11ć: 
czy to prawda, że Leningrad przez 900 dni l 

nocy był bombardowany 1 ostrzeliwany 
z ciężkiej artylerii?." 

U wylotu zobaczyła plac Sztuki. Był jakiś 
inny, ale nie wiedziała dlaczego. Pośpieszy­
ła w kierunku placu - jaki śliczny. Skaso­
wano szyny tramwajowe, rozebrano wysokie 
rusztowanie, ograclzające skwer, odsłaniając 
wspaniałą architekturę Rosyjskiego Muzeum, 
Opery, Filharmonii. Czy dzisiaj jest kon­
cert południowy? Zbliżyła się do budvnku 
Filharmonii. Jest. Czajkowski. Czwarta <;ym­
f<'nia. Spojrzała na zegarek za późno. 
Dźwięki muzyki wypływały na ulicę, usły­
szała znajomy motyw, dolatujący z oclclall -
ale nie zza śC'lan, z mroków zapomnienia. 
Pocleszla do kasy I kupiła bilety na kilka 
najbliższych koncertów. 

, - Pojedyńcze? - zapytała kas.Jerka. .,. 

' - Tak - odparła I powfeclzlala sobie w 
· duchu: „Nikt mi nie jest potrzehny, dobrze 
mi samej, nie pragnę żadnych zmian ... " Po­
myślała o Garszinie. Nie, nie, dosyć go mia­
ła w teatrze: kręcił się, szeptał, podawał po­
madki. St1rnowczo musi sama chodzić na 
konC'erty. ,Albo z kimś, z kim wystArczy 
wymienić spojrzenia, aby się przekonać, że 
odczuwa to samo. · · 

Potem poszła do, muzeum. Swobodnie po­
ruszała sle po salach przystając przed s.tary­
ml znajomymi: pejzażami Lewitana, szkicami 
Surikowa . . W rfalszym ciągu fascynowała ją 
twart Stiepana Razina. 

Przechodząc od obrazu do obrazu natknęła 
slę na Mikołaja Pakulin11, hry!?adlera bryga­
dy komsomolsko-młoclzie>7.owej, którego na 
ostatnim zphrnnlu przvjeto rlo partii. Bvl w 
towarzystwie starszpj kohlety Przvpomnia­
ła sobie, że opowiRnano jej lakąś dziwną .hi­
storię o brari~rh Pakulinvch. mr'lwlono, że 
nac1elnik odrlzialt1 lonatkowego Pakulin jest 
ich ojt'em. alt> ro1~1pcll sle z matką" 1 

- Cieszę się, że was spotvkam - powie­
dzi:iła witając się z Mikofalf'm. 

- To z ppwno~ria wasza matka? 
Matka z godnością skinęła na powitanie 

głową. 
- A gcl1ie jest wasz mloclszv svn? - spy­

tała i dQrl11la: - Marie pociechę z cl7iE'cil 
- Nie luhię IC'h chwalić. alt> naprawdę nie 

mneę n9r1ekal" - odparła matka. . · 
W oczach zapłonęła radość. twarz stała się 

„Ile on ma lat7 - myślała. - Dziewięt­
naście? Dwadzieścia? Tamte „łohuzy" są w 
tym samym wieku!. •. Co za różnica?!..." 

Ni stąd ni zowąd wµaclło jej do głowy. łe 
Mikola .i znaC'znie szybciej znajrlzie z nimi 
wspólny język niż ona t pohłegła za nim Do­
goniła ich przy samych drzwiach. 

- Mam do was prośbę - powiedziała. -
Czy wiecie, że jutro jest zebranie młodzieży, 
uczniów? Opowiedzcie im o swoim bracie! 
O jego nauce, pracy, zainteresowanłaC'h, o 
pierwszych krokach w fahryce, o tym jak 
:został kwalifikowanym robotnikiem. Rozu­
miecie? Nie możecie opuścić najdrobniejszych 
SZCZei?ólów. 

- Dobrze. Postaram się - powiedział po­
wściągliwie t nagle stal się niesłychanie Pik. 
dobny do matki. 

„Tak wygląda moje oderwanie się od co­
dziennych zajęć!" - uśmiechnęła się i po­
żegnała Pakulinych. Zastanawiała się: iść 
do domu czy zostać w muzeum. 
Wydała okrzyk zd7.iwienia, zderzając się z 

Aleksiejem Połozowem. 
- Czy to filia fabryki? 
- Rzeczywiście? Bv!em pewien, :te tu ni-

kogo z naszych nie ·ma. 

. Wróciła z nim oa salę. 
- Jak to dobrze, że spotkaliśmy slęl Mia­

łem zamiar wyjść I naraz zobaczyłem was. 
Mila niesµodziankal 

- Słuchając was, mogłabym pomyśle~. ~e 
spodziewaliście się spotkać mnie tutaj. 

- Wyobraźcie sobie, że nie. Mimo to cie-
szę się. 

- Dlaczego? 
Nie odpowiadając powle<'lzlał: 
- Bęrtąc mal\)m chłopt'em miliłem taką 

koleżankę, która na kaicle moje pytanie od· 
powiadała: „Dlatego, ie dlatego ma na koń­
cu „o". Okropnie mnie tvm zln~rila. 

- Zastanawiam się d1.iśl11J nan właściwo­
ściami rosviskiego rh:irakteru - orlP1wala się 
Ania - C1v ten rmrtre>t nie przvpnmina wam 
Waśki Mironowa?- - zmieniła temJt. 

(D. C. D) 

Klub Korespondentów 

„ Glosu Robotniczego" 
KOMUNIKAT 

Zarząd Klubu poda1e do 
wiadomości, że zajęcia w 
dniu 11 lutego przewidują: 

godz. 16 - zajęcia §wtet­
licowe; 

godz. 17 .30 - pogadan. 
kil tnstrukc111na i duskusia 

W czasie zaleć wręczona 
lostanle nagroda za „naj­
lepszą kore•pondenc11l ty­
godnia". W blezącvm tv­
!!odnlu na~rpdę otrzvma 
tow. Czeslaw Pe§ko za ko­
resPondenclę pt. „ROZWI­
NĄC PROPAGANDĘ PQ.­

GLĄDOW Ą W ZPW Im 
GWARDII LUDOWEJ" 
(„Głos RobotniczyM Nr 34) 

Uczestnicy zajęć otrzy­
ma ia kartv wstepu na po­
kaz filmowv, który odbę­
dzie ~ie 13 bm. '------------· 

Poszukiwani. pracownicy 
3 Inżynierów lub techni­
ków na stanowiska kierowni­
ków montażu ze znajomością 
maszyn włókienniczych, 2 in· 
zynlerów lub tel!hnlków na 
stanowiska starszych inspek­
torów montażu. l łnŻYIJil'ra 
łub technika na stanowiAko 
łnspr.ktora Inwestycji, I ml­
drza na kapitalne rł'monty 

ohrahlarek, 1 lnhnlera ' lub 
technika na stanowisko star-

Sklepy PSS-Zachód 
wyróżn1aJą się w zbiórce 

makulatury 
Witenbek z Domu Towarowe• 
go przy ul Piotrkowskiej 53, 
ob. Z\eleniewicz, kierowniczka 
sklepu kosrnetycr.n~go nr 161 
i cala ~atoga H&li Targowej 
na Pl Barlickiego. 

Wiele energii w zakresie 
zbiórki odpadków użytkowych 
w Lodzi wykazują ostatnio 
placówki PSS w zachodniej 
części miasta. Jest to w dużej 
mierze zasługi! kteruwnictwa, 
które w trakcie swei pracy, 
wykorzystując codzienne kon- r--------------
takty z podległymi sobie pla­
cówkami stale przypomina o 
społecznym obuwiązku jak 
najczynniejs>,ego udziału w ak­
cji zblńrkowe; 

Jj!szcze przed nndejśclem zi­
my pelnnmocnk.v PSS dla 
zbiórki makulatury zwrócili 
sklepom spńłdz1elcz.vm uwagi; 
na to, by pracownicy nie roz­
palali ognia w piecach przy 
pomocy mak11lat1try. Dla za­
pewnienia dnbryC'h wvnikó_)V 
tego zalecenia sklppy zaopa­
trzono w spe1~ja1ną rozpałkę 
„Lofix". PNa tym dohre re­

Wielki 
• wiec 

manifestacy'.ny 
ZBoWiD 

zultaty zbiórk' makulatury w Jutro, Il bm., o godz. 17.30, 
sklepac·h spóldziPlciych osiąg- w sali Filharmonii Łódzkiej, 
nięto dzięki stałej comleslęcz- ul. Narutowicza 20, odbędzie 
nęj kontroli \l'>ka,nikńw zbiór- się „ Wielki Wiec Manife­
ki w stn~unku do ohrotów. stacyjny" członków Związku 

.Dla ilustraLji dobrej pracy Bojowników o Wolność i De­
kierownictwo PSS - Zachód mokrację. W wiecu udział 
można przytcrzyc M•tępujące wezmą przebywający obecnie 
Ticzby-- Gdy w roku 1951 wszy- w Polsce delegaci Międzyna­
stkie placńwk i PSS pnłoźone rodowej . Federacji Bojowni. 
w zachodruej cze~ci Łodzi ze- / ków Ruchu Oporu (FIR). 
brały ogółem 9 747 kg maku- Zarząd Okręgu ZBoWiD 
latury, to w roku 1952 zbiór- I wzywa wszystkich członków 
ka osiąitnęła iuż Rl5 317 kg. Związku oraz . spo!eczeń~two 
Po~ród załńR skłep'iw PSS łódzkie do wzięcia uaziału w 

"'I~ wvrł.7.ni,:i.n;~ 7.r:łt:htetti::\ ob mnnife~tacji. 

ODCZYT 

Dzl~. 10 bm o godz. 18,30 w 
loklllu NOT - Pi1>l1 ·kowska IO:.!, 
m~r lu„.. Oa1 h1sz Rybc1.)" IH~kt 
wyglo~i odrz.yt na tenutt: „Ana\1· 
z!I ma,tern11rycz111' w geodezji", 

~ ZAPISY DO ZAOCZNEGO 
T~<.H"IKUM H'-"OLOINEGO 

Do 20 bm. Wydział Zaocwego 
Szkoleula Zawodowego, ul. Ksl~ży 
Mly11 13 1:5 pr?.vlmule r.glusze11la 
ka1111ydHl<'>W na semeslt 1, li I rv 

· 7,'ilocznego Technikum tłaudlowe· 
go. 

Sw111c1eć1wo ukońcnnla Zll· 
ner.nean Technikum r1HJtt te aa1ne 
JlrawB.. co I twh:1derrwo ukończ.a„ 
nla normalnego tec.t111tkum. 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
KURSU TELEWIZYJNEGO 

Dzl•, 10 bm. o goctz. 18, w 
IOkttlll pt'Z)ł ·, ul Ptoł1 koW!ikleJ łł7. 
<lj1ht·rl~de slt1 zehr t111le or2Anł1a· 
oy)ue kun!u te1~•"7.y tnel(O LPZ. 
Na .zet u anlu zrno11nntę on1 t"iwi1111Y 
nrnsz1 em k1u·o;u I ustalone zosta· 
!lą dni wyklaclńw. · 

WIECZOR ARTYSTYCZNY 

DzJj, 10 bm .. O Q'.OOZ 19. W 
q11ll Ko11"lt:J1 w;.1tor lum pr'1V ut. 

wroREK, 10 LUIEGO 1953 R. 
fala 230,1 m 

T.511 WIAIJUM. PUHANNE. 8.00 
Muzyk• 1-uu·ywkowa. l l.45 „Glo,s 
moJą kobiety". l~ 04 DZl&NN1t1.. 
l4.ll5 111ro1·mar,Je. 14 lU llla klli• 
IV - Sh1L·hnwl~ko pt. „Dwie !iZl<O­
ly ". 14 ~O Dla klas V - „30 koni 
Wicka goni'' sluchnwlsk? 15 oo 
M11'Zvl<a Operell<OW8 l:> 10 AU· 
dycJa 11te1 ackll. 15 30 Ulll 
rlz1ect _.; •• W11iu MHleJ~W w szko· 
te I w domu''. lfi.00 .,W"łZel'hnh · a 
f!llcl111we" - wyklad z cyklu: 

Naltka o j(r>nstylllcJI Puls1<1eJ 
RzeczylJ()8µollleJ L11cloweJ" (li. 
16 20· Aurlvcja w opr F. Lew•11· 
nnw•klego pt. „SHbolai". 17 .00 
WIAUOM POPOŁllllN 17.05 Ko· 
responclencJa z za)llrt1nlcy. l 7 .:.io 
Wizerunek clotn el;tO tk!lcta" 

~epnr lat A. Oemknw~kleJ o<lzna­
czony li nAg1-orl11 oa 1<011kur-•le 
liłv~kawlc.:znyrn w Roz~lośflł fA"lrlz· 
kleJ. 17 30 .. z mik1-c1rrn1em prz.ez 
miasto I wieś". 17 45 . W 50 rocz· 
riloę u100ztn kompoz.vtora ra• 
c1zte<•klego M B1ar11e1·a. 111 llO 
t,ńdzkl Tygorl11lk ()1.wlękuwy. 
11130 AuclycJa z cyklu: „No1111111k 
rzvtel11ll<a". 18 40 M11?.yk11 ludo­
wa 19 O!I Muz~ka ro•.rywkowa. 
19 IO .,Wsze"hnlca Rac11owa" -
wykład z cvklu. „XIX ZJazd 
Ki'i'.R". 19 3Ó Muzyka I akłlJ•I· 
nośct. 20 OO Koncert symrou1cz11y 
21 OO DZIENNIK. 21 30 Rer>o1 ·1at 
z ZlmnweJ Sµart11k1Bcly WoJ•ka 
Pnl•kteiio w Zakopanem 21 45 
Kou~ert chóru rot.glo~nf wroc• 
cł•wskleJ. 22 IJO .. w„.e,ch11lca Ra­
diowa" - wykł•d z Cyklu' „Z 
hf!'4tor·tt mtęd7.ynnro<111we20 ruchu 
rnh0t11tc~e~o w okre~le trnr>er la„ 
11>.mn". 22 20 Gro orkle•lre IR· 
neczria P 'R 23 OCJ Koncert soll­
•lńw 23 .20 Mu7.~kA rlAwna. 23.50 
OSTATNIE WIAll!lM09CI. 

l Maja, rńg ul Onań•kieJ, oclbo-1 
d7.le się „ \Vieczń1 · Arl vs l yczny 
Pleśni Ludowej" w wykottanlu 
Olgi Łady, µ1 zy akomµct111amen· 
cle NeHy Bogackiej. , 

W p1 ·0~1 am\e ple~nt polskie, 
radzieckie, ro~y\o:;.k\e, c2esk\e l 

nu,1ra . ..-r1.<ti<J•- Sp.r?M~ hiJetńw 
pn,w11cłzl „Orbis" (ul. Plolo·kow• 
sl<a 851. 

PREMIERA 
W TEATRZE 2:VDOWSKIM 

D11Ja 13 bm. w Pailslwowyrri 
Tełll 1 ze Zyduw-.Klrn oc1h~dzle sit 
pr·emle1 a lur:tnwet knmerill muzy„ 
C7.11eł pt. ,,Her ·szełe z (łslr'Opc11a•• 
S7.111ka ta ~1 aria ht;.-dzte rto dnia 
J 7 hm Blletv 1rnh; WAĆ mn7nR w 
ka'llłe t931r·u or·az w „or bts1e-t 
[Piotrkowska 65). 

MUZEA 

Muzeum Archeoloqiczne czynnel 
od ~o11z 9 no 18. 

Muzeum Sztuki - od godz. 1() 
do· Jtl 

Muzeum Etnoqrafic.zne 
gudz. W do l8. 

0Y2:URY APTEK 

od 

OzlslefszeJ nocy \.Jyt\.rufą na­
stępu1ące apteki: P1·z.ejuzd 19. 
w.·1 1czurlskH J7 Plot1 knws ka 24!5, 
Zu.1e1 ~ka 147, Nu wolkl l:l . WOJ· 
ska Pnl5'kł~lo!.O 5H. lh1hr·owgkiego 
24h, Al Kn~d11s7kl 48 

Oyłur połotn1c.z.o · qlnekoloqł• 
czny: cizi§ oc1 !!C!Clz. R no :.IO c1Y• 
tu1·11je Szpflal Im dr M M>trluro­
wtcza, ul K•"tenile11leck8 5 I od 
gnrlz. 20 no B S7pllal Im. dr H. 
Wolf, ul Ła11lew11lcka 34. 

PA NSI "UWV TEATJl POIVSl.lc< 'H• 
NY - godz. 19 - „11111·yga I 
m!lu~ć„ . 

PANSTW!lWY TEATR NOWY -' 
gon z. „19 - „Henryk VI ua lo­
wac:h. 

PA NSTWOWY TEATR fM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 _. 
•• Hewl:t.or " , 

TB:ATH MAŁY - gnrl\ 19.15 -' 
..nornek 11 zech rlzleWcząt". 

T[ATH MllZYCZNY - nieczynny, 
PAr'<Sl'WUWY Tfl:A.IR LALEK „Pl· 

NOKICl" - goclz. 17. ,.Skarh na 
puslk:owłu'". 

PArlSTWUWV TEATR LALEK „AR· 
Ll'.KIN" - gonz. 18 -- „Jd 
Szµak„. 

BAtTYK - .• L)1uga n•rlzlet'" ..... 
go<1z 14:.IO. l630. IBJll. ~o ao. 

GIJV NIA - Projjr·am rllmńw do• 
k11111euh1l11ych I 1u111u1a1110.C>• 
śwh•l - .• Ullca ~, HlllCZllB " _. 
R<><IZ ~O. Pro~r •lfl c11a 11•J• 
n'lochn .. vch: - •. Złi'łart z tt tfzla• 
nek 1 zepę" , .. Mt•lo K 1tllł „ •.. Il.v­
ia •oble m rowka „ - goclz 16, 
17. 

Ml.flllA GWARDIA - „w11nelm 
Tell .. - 11orlz. 16. 18. 20 . 

MllZA - •. SkHllr1•1 w Cloche• 
mer le" - gon• 18 ~o, 

PIONll'H - .. O•ł•tlll Mohikanin" 
- godz. 17 19 

POU>i\IA - ,.Kwint ml!09cl" ..... 
goc1• 16. 18, 20. 

Plłle' llWI09NIJ! „Oę~I BAb1' 
)a~I „ - pmgram •klad1111y _. 
g·•rl• 18. 20 

l MA.IA - . Mały partyZllal" -' 

\ 

J!OOZ. I 7. 19 
R~; Kollll - .. Akc)o B„ - aods. 

't k lB 18, 20 
szego technologa, 1 ecbnl a ROMA -· •. o B te) wle„zor·em po 
na stanowisko technika wy- woJ11le„ - !!Clcłz . 18, 20. 
nataznoścl, l kierownika pła.- su.111sz - „Nędznicy" li se1 lll _, 

. I - t gorl7 I 7, 19 
nowan a I umow, l s a~szego srvuiwy - nieczynny z powc>< 
technika normowania zatrudni du rer111mt11 
natychmiast Przedsiębiorstwo SWIT - „L>11t•" - ~odz. lfl. 2fl; 

M · l • Ma zyn Włókienni· TA rHV - „Mal7eń•two aktorki'' 
on az11 , s - godz. 16 lfl 20 

czy,ch. Stawki wg układu WISI A - „ilw•:t to/nlerze„ _, 
zbiorowego dla Prr.edsiębiorstw ll"rlz. I fi . 18. 20 
Budowlano Montai'.owych. w~~~'.~ l~B 7~, ;, 8 ,;; w::;;~~~~0':! 
Z11toszenia osobiste wraz z ży- godz. rn I 8. ~o 
c\orysaml I odpisami świa- WOLN!l->C - „IH~helska gran•• 
d t . . D . ł K d - ~ndz. lfl. IB. 20 

ee w przy1mu1e z1a a r, ZAC'Hl:;l A _ .• F•n••n Tullpaa'ł 
ul. Złota l. 275-K - go<lz. 16, 18, 20. .J 
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